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dbudowa. 


Pokój więc oli ire trobi ż PR 'znisz? - 
czonego, wysysanego prżez kapitalistycznych > 


- Pokój 1 0 


“Ža pokojem, za AW aloji 


przemawiają setki motywów, przeciwko — 
miema ani jednego. Jednym z najważniej- 
szych motywów, pokojowych jest to, że bez po- 


koju nie odbudujemy naszej gospodarki spo-. 
wojna io. dala, 


emy że dalsza wojna coraz 


cie. pokoju natychmi poj ą Misi 
re zo jaka bom rowi, ten 
RER zil na gorzkie rozczarowanie. Zbyt 
ugo. wo, Olaa. tel na ziemi naszej, zbyt 2a- 
puszezoną. i zrujaowaną jest nasza. gospodar- 
ka, aby naraz pustynia i ugor mogły się zmie- 
nić w kwitnący ogród, „Zresztą w aż Eiiro- 
pie, a szczególnie u naszych sąsiadów gogpo- 


E a Ted re o l gada 
gorzej niż u nas. 


_ Podkreślić też e: że sę wojna i 


„Najpiękniejsza dziewczyna nię może dać wi 
cej skut: = m aiota payable kanoak 


ce która z ka „głosi. 
rządność”, a. w praktyce uprawia: najskanda- 
liejszą samowolę, biurokratyczną, która ni~, 
czego nie przewiduje, niczemu nie możę zapo- 
biedz, niczego nie może uleczyć. 

Póki się 


gospodarki, póki nie "wodne je się w CJA s 


demokratycznej kontroli, póki klasa robotni- 
cza nie będzie stopniowo wfósiła do tej go- 
spodarki ducha twórczości socjalistycztej — 
póty życie ekonomiczne, 
przez najstraszliwszą z wojen — Łędzie cher- 
lało i chromało, pełne będzie niedontagań, Toz- 
terek i termentéw. 


skiej, 


c malnych stosunl:ów handlowych zi ‘aagtanicg, 


wyważone z posad | 


paskarzy, 'obszarniectwoci zamożnych>chłopów, 
rządzonego Przóż nieudolna, reakcyjną: birku: 
azję — oazy dobrobytu. © « 

© Ale pokój jest konieczną podstawą mar- 


fe seini przyszłość, oZawarcie” poroju niejest 
wszystkiem, ale jost’ 


jern wszyśtkiógo, 
porodów cj i zbawiennym. 


"1 'pokój misi być tychy, asf być falni 


r ychlejszy, Nie pociesza jmy się, że MAW R 


niy że jeszcze dużo wytrzymać możemy, że 
możhą się nie spieszyć. Tak, wytrwa 


gnać, to w jakim stanie z niej wyjdziemy? 
Im dłużej wojna trwa, tem trudniejsza bę- 
dzie później odbudowa == tem trudnićj będzie 


wrócić do normalniejszych choć w iya 


niu-warunków bytowania. | giis 


-9 Pamiętajmy, że wydatki wojenne sia sto- 
ja w miejscu, łecz rosną przerażającą szyb- 


kością. -W ciągu drugiego półrocza ub. r. mie*- 
sięcnie wojna pochłaniała - pół: miljarday w 


pierwszym kwartale b. r. pochłania miesięcze” 
mie już 800 miljońów PEWIEN tant w r digpo c 
ten wmrastać będzie. x 


Pamiętajmy, że z ETERN" ipio sidaj” 
przewśżnie sprzęt wojenny, że wojtia pochła- 


W e Pon OC szyji: zr 


Pamiętajmy, i pastei ie gy a asia "mord: 


póki.trwa wojna. © 7 
° Pamiętajmy, że póki trwa” wojnaj) nie o 


trzymamy z zagranicy: pożyczki, tak niezhęd: - 


nej dla naszego gospodarstwa! Dotychczas nie” 
„0d. naszych. aljantów ani grosza 
gotówką, otrzymaliśmy tylko na kredyt towa- 
ry, kady e podobało gie dać cudzoziemskim rzą- 
kapitalistom. 
TĘ! wojna — to o wiele jeszcze gor- 
sza ogł "wę niż dotychczas. 
Niechaj więc Rząd nie zwleka z paeme 
ciem rokowań pokojowych: 


francuski kallerczyk, get. Saig pror onnje, ; 
-żeby francja ujęła rządy w Polsce! 


w jednym u poczytniejszych dziepników 
Paryskich, „Oeuvrę”, ukazał się dnia 25 stycz 
nia ze wszech miar Aarna Sa Bs 
kul Reiri Kye: 


a soczególaże aaa. poitea nas do wojny, że 
to Ciementeau zrobić z nas chciał ną długie 
lata „drut: kolczasty“, S E En nika 
Polsce. phóng gen. S ej 
wyraża się o naszej amnji i i S 
absolutnie. niezdolni. amih i ponida 2 „Po: 
obrony, i obawiają się, aby. bolszewicy nie 0 


za Lwów, ą może i dalej” 
paki jgen: | tak kc ry rej 


4% aa woni, jak i wogóle kierowniętwo i 


kraju“ 
C Malk piled ów genari, PózywikzłoWY dain 


- | swego czasu w 4 
zi kaaslian a n neo gaoia BA 


ledyna dywizja 
z tak zwanej armji Hallera, która brała udział 
Ww O er sę dowodzoną była 
ez gen a de — mi 2 
ERA RIC 


my i wy- 
trzymamy — alę jeżeli W. ię; ma się przećią” : 
n 


„| From ód, pułkowniku tym, oficerowie- 


Francuzi i, 120 łaciągnął się do armji 
Hallera posto; aby srapisaąć © „Polsce zza 
i że jest bardziej: literatem, niż żołnierzem. O 

czynnościach. jego. „podczas. wojny światowej, 
nie wiedzieli, bo, jak mówili, pan pułkownik 
bywał więcej w. sztabach, niż w. polu. Doda- 
wali: dd „wisrótce: zostanie : generalem, bo ma 
już: więcej niż rok „starszeństwa, , więc należy 
mu się tę na zasądzię, kóntraktu. Pan, pulkow- 
nik został geperalem. (W, „polskiej, randze) i od. 


/ końca lipca aż do ostatnich czasów. kwatero- 
wał w Tarnopolu, najwidoczniej zbierając ma- 


terjąły. do swej. pracy. o. Polsce. Nawiązywał 
„Stosunki z koja ij Żydami.. i PNA ai- 


i etali ©iemenotaiu = nas: zrobić 
„drut kolczasty”, to: pan: generał S., woli a 
nas zrobić Murzynów, nad którymi 
R pięć: władzę Pd i erang. ~ 


rodaków Sy i h sro 
Geri enguan yen ar Arg 
sA praca na wyjazd do Polski? O- 
tóż tu należy oołnąć się o rok wstecz do epo- 
ki, w której generał Haller organizował swe 
dywizje lodzi oj W 
UR pme i . we 
amoji f A W „Irybunie* g dn. 
18 grudnia, prawa oficerów - 'Francużów nie 
Pomimo możności wyjazdu 


się w niewoli włoskiej, nadawała się sposob- 
, MOŚĆ pówwiększeńia: liczebnego” armji“, a więc 
‘i znaczenia * Komitetu Narodowego. To, że 
przyjazd w listopadzie 1918 roku jednej dy- 


Ceny WIEKO GKS 
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1919 r. było dla K, Ni generała Hallera. zu- 
pełnie Przeciwnie zwlekano z przy- 


obojętne. 
jazdem, licząc nato, że armja, zorganizowana -. 


w- kraju, zostanie pobita i, że wtedy generał 
Halier przyjedzie jako zbawca, Nie stracono 
bowiem nadziei: wykonania : projektu- a 
przed rozejmu, projektu okupacji z „wysokim. 
komisarzem Ententy“ na czele. (To sąmo, co 
mniej więcej oheenie proponuje general S). 
Największą „trudnością... prey.: organizowaniu 
dywizji, z jeńców. „vłoskich był brak oficerów. 
Wymyślono więc ów sławny kontrakt z pods; 
wójną, pensją, wiktęm, . mieszkaniem i zaczę- 
ła się formalna naganka. Szło o ilość, a nieo 


jakość, więc przyjmowamo. z. otyyartemi ręko- ; 


ma wszystkich kandydatów, nie. zastanawia- 


jae się zupelnie, czy dany osobnik będzie rze» 


Pierwszym wynikiem 


nas, było zacznie. tańsze, niż we Francji, a 


‘i Anatea hil. 


5 ADA o sło l 
Echa konterencji w > Helstagtorsta. 


" Polska uznała niepodległość Litwy. ° Zgo- 
dzofio się zasadniczo na plebiscyt, (jako środek 


decydujący . w. „prawach granice: Wątpliwości. 


istnieją co do urzeczy wistnienia środka tego w 
praktyce. Polska, Finlandja i Łotwa były za 


tem, aby żadne ż czterech państw nie zawie- 
ralo bez porozumienia ź innemi' pokoju z Ro- ` 


sją. Estonja natomiast zobowiązała się za- 
wiadomić sąsiadów, © zawarciu pokoju, zą- 
strzegła sobie jednakze stanowczo wolną rękę. 


| Tylko Estonja zdecydowanie pokojową prowa: 


dzi ape Ale nieoficjalnie wszyscy dele- 
gaci byli zdania, że państwa ich, 
reszta Świata zmuszone będą pójść w ślady E- 
tyt Na pr kónferemcji ma być ror 


wa neutrali za Baltyc- 
mieniu z SZ dja Worozia 


a za niemi 


"poloła Sprawy age 


~ 1] Danją.. (Korespondent „Manchester Guar, 


dian“ 
A nli A at oa a a 
sprawę 2 przebiegu konferencji helsingłor 


skiej i jej uchwał, o BEA tak sae do- 


chodzą wieści? : 


'partja woj oe, roz 
(ja wojenna w na ryk pokhidai 


TAA eain 


Intrygi wojenne” zmierzają do tego, z 


przeszkodzić, albo przynajmniej za wszelką 
cenę odwlec rokowania pokojowe. Intrygan- 


AC A wygrać na cza“ 


Inni znów nie chcieli wracać / 


EDR ZE 


sie, to będą w stanie w, przeci 
dni nanowo rozpalić RE na zna 
ftróntu rosyjskiego "e 
niącą niemożliwą rokowania 
Plan ich oparty jest na. 
oił się zapowiedzią wznowienia ha 
z Rosją. Zapowiedź ta — kaikulają intrygan- 
ci — ukołysze wh w nim wia- 
rę, że „pierwszy krok“ ña drodze pokoju z RE 
sją został zrobiony,. 


Intryganci. nie. martwią się Weale wymi- E 
'szonem. przez Lloyd George'a zniesieniem blo | 


kady, Wiedzą oni dobrze, że nie sposób pro- 
wadzić handlu.z Rosją, bez zawarcia pokoj 
‘Jak Rosja może rozpocząć handól, 
,„czona jest wojskami uieprzyjacielskiemi i zab 
grożone. ma. porty,- skoro wadliwy system 
transportowy przedewszystkiem zająć się mu 
si zaopatrywaniem troutu, skoro misje franci 
skie i angielskie wywołują wojnę 1 na wszystk 
kich końcach? 

Churchill i S-ka są ROA: że jeżelt 


uda im się zapobiedz szybkiemu zawarciu po-+|*"- 
koju, to mogą być pewni wojny, której tak lê- 4 


knie ich dusza. 

Churchill ma rację. Jest do wyboru: al. 
bo kosztowna i hańbiąca wojna, albo natych- 
miastowy pokój. (Daily; Herald’, 29, stycz.), 

Przedstawiciele robotników angielskich za 
pokojem. i Mp 


by gmin wydało manifest, domagający się na- 
tychmiastowego pokoju z Rosją. - 
Bowermana, Shaw'a, Thomas'a i in. Zastrze- 
gają się oni, że nie zgadzają się na teorje i 
praktyki rządu sowieckiego, przestrzegają je- 
drak zarazem, że z chwilą objęcia władzy 
przez robotników, ci odmówią wypełnienia zo- 
bowiązań wojskowych, podjętych przez rząd 
kapitalistyczny bez wiedzy i wbrew woli ros 
botników. 

Qto ustępy manifestu, dotyczące. Polski; 

„A jeżeli armia polska ma być głównym 

instrumentem przy obalaqiu bolszewików, nie 
Miro zapominać, że Polska ma Niemcy na ty- 
a £ 

„Nawet powodzenie militarne nie dopro- 
wadzi do zaprzestania propagandy bolszewie- 
kiej w Azji. Zajęcie Moskwy przez Polaków 


i ucieczka sowietów do Małej Azji, Persji; 
albo’ 


Chin i Egiptu, lub innych części 
dzlekiego Wschodu ee zniweczy dzieła bol- 
szewiekiegó". 


R Statesman“ 0 zniesieniu Malaj io 
i beki 


KG SEA 


ze strony pr jest pam pokoji fakty- 
cznie istniejącym rządem możliwie / szybko i 


zniesienie wszelkich ograniczeń handlowych 
przez porty balt ckie i Czarnego morza. 


Klęska ostateczna Donikina wywołała na 


wet w rosyjskich kołach emigracyjnych w 
Londynie głębokie wrażenie i wielu z nich, 


propagujących dotychczas gorliwie  inierwen*- 


" cję, pogodziło się'z myślą o Kóniecznośći za- 
warcia natychmiastowego pokoju, -Nie sądzi- 


my przeto, aby ti, co obawiają się możliwości * 
nowej wojny z Rosją, mieli rację. Logika fak 
przezwyci 


tów jest nie 40 gżenia. Niema" wiele 
| kiego znaczenia, czy projekt wymiany hańdlo- 
wej z kooperatywajni upadnie czy nie, ponie- 
waż obecnie ná widoki są: są bardziej decyduja 


ce kroki w celu odnowienia stosunków po 


kojowych pomiędzy Rosją a Europą“. 


„Żadnych pok wojen hihina nie bę-. | 
, dziemy”, 


| Reka Polacy i Salyani prowadzą - 
Pd śwą potępienia godną wyprawę na ro 


syjskie ziemie. Łotysze dziaiają pod bezpośre= 


dnią namową francuskiej misji wojskowej. Po- 


lacy również otrzymali zachętę z Paryża, ale 
oni mają inne jeszcze powody. Oni muszą 
niejsko usprawiedliwić utrzymanie na stopie 
wojennej (w chwili gdy ich wydatki wojenne 


przekraczają ośmiokrotnie ich dochody) ań | 


mji'swej w celu żaważenia na szali gdy doj- 
wsk do zostatccznego ustalenia gramie wzchód- 
ich, 


| „Ich stanowisko jest zrozumiale, a jeżeli . 


kto wnosi odpowiedzialność, to raczej mężo- 
wie stanu koalicji, aniżeli Polska. ANAA 
jednak fakt, że dalsza akcja - Polaków 

skończyć się „katastrofą dla nich samy o 
alicja ponosi pewną ograniczoną odpo wiedzial+ 


ność za utrzymanie całości. i niepodległości. 


Polski, gdyby one zostały zagrożone; ale koa- 
licja nie ma jakiegokolwiekbądź zoóbówiązania 
bronić Polski przed niesprowokowaną napa- 
ścią ze strony Rosji, T jakiekolwiek tajne za- 
pewnienia nioktórzy dyplomaci poczynią wo- 
bec Polski, nie nie jest bardziej pęwnem jak 
tv, że jeżeli Rosja odpowie Polsce“ jednaką 
monetą, to żadna wydatniejsza pomóc nie po- 
śpieszy. do. Polski ani. z . Anglji. ani z Francji. 
| My.śadnych dalszych wojen prowadzić nia bę- 
= dziemy“. („New Statesman“, 31 au 
$ EAE ja „Times“ 6 Rosji, - , i 
b W „Timesie* ogłasza Pewien- odósytnd: 
czony. obserwator* rządu sowieckiego uwagi” 
swe. „Potępia on rząd . bolszewicki, W ltońcu 
taką czyni uwagę; 


SA QŁĘTWONA staje R dolę 
l wojskowym. Niektóre z POZPOCZĄ: |. 


WY KSC? wą 
EYY > Wł uN rii 


skono otor 


sekcja 1 
| wej na licznem zebraniu ` przyjęła rezolucję, 
> wznowienia ham lu z Rosją jest niejasne i-nie- 


AA todo |: 


pisany jest m. in. przez Ciynes'a, Hutchinsona, "Mały" felieton. : 


'— Dopóki wola żołnierza żywi się wielką, 
; jasną jak słońce, konieczną i aw idei już 
od, kilku miesięcy żolnierz pol nie czuje, 


waj 
Roni zde! west: poto 


i AAA jak 
można zawrzeć s. z tymi bolszewikami?" 


lutego r. b, zebranie z udaiałem: członków 


' będzie się o. godz. 1i-ej rano w lokalu 0-. 

kręgowego Komitetu lisboiniotógp P. p » 
Al Jerozolimskie 56. 

Ww zebraniu brać mogą. udziół deda 
osoby Pykeiy: . PEER, p sk 


ZY „R O BOTNI! E“, ah 7 7 per 1920: r. | 
! są, wzorem CEL RZABCTDE 


czemś ©dm ZE nw 
czas istniało Een oi re Some. 
która przedtem A Jedynie rządem, , pni: 
1h. m4 do 


słać 


u. kn pojęskaś. topa aji wZemak o| 
tót obecnie nadesela odpowiedż.Lloyd“G@eor-. 


ge'a na ręce Hendersona, w której oświadcza, 
że po rozpatrzeniu p 1. współki z Mille- 
randem i Nittima, postanowiono odmówić wy- 


roesit j Izby Handle 
stwierdzającą, że postanowienie koalicji co do 


-wystarczające, że rząd angielski musi powziąć 
decyzje ostateczne o nawiązaniu stosunków z 


$ Rosją i że należąło : zasięgnąć pak mm 
18-tu posłów robotniczych ada: "Iz 


“añgielskiego, 


- Moryuay 0 wojnie 1 m 
Genjuśz i „bóg wojny”, Napoleon, : wie- 
dział, jak łatwo wojnę rozpocząć i jak trudno 
ją skończyć. Dlatego, walcząc, czyhał na każ- 
dą POOLE, byle peocwać riot adw, 


“Tylko skócciwł z aaóbólicą u doku pen 
O an twierdzi, że jest rycerzem bez trwo- 
O straszliwych chwilach i nagłych, pie 
kdetnych pd strachu dobrze Piech 
nierze SE 
Jak dtógo ról; mało Koryć na peog 
ły heroizm wojska?” 


ponosa u. ta — obrona Polski — zostala 


E ooo łe "e sh 


Pytanie to stawizją AEP 
praga caratem, MER 5 


“Niel Ludy EA jakie nie dadzą się już 
poprowadzić na wzajemoą rzeź dla interesów 
wszechświatowej szajki bankierów. Idea „Zje- 
dnoczonych Stanów Europy" stanowi jedyną 
zbawczą myśl. Tę Ape. wa) w, życie. e: 
tarjat onpa r 


Ludzie, R jezzcze dzisiaj „bn a 
wojny, b żyły zwy ymi Roc. 


‘Zag gorzalcj slawiący wojnę, i prawiają © 
tem SERA peti IBN, talistycz-: 
nej powieści, Należałoby „i jw na mie- , 
igo natoni, drugi pa powinniby A 
jako seRikcjnne, trzeci w szpitalu 
kaźiych. 


niak to ».0a wojesoe Jadę 
-Zalólery ciesz laysktowaje pon 
AGA 'Podjudzaczy woisonych na kodach 


Poe necie MA. ię czło F w. 
bistórji przegranej wojnie. i 
. Gdyby obecny moment ZMATROWANO; 
świadczyłoby to już nie o kurzej ślepocie, ale 
© forinalne! chorobie umysłowej tych, którzy 
tu decydują. lud ; atiy jesi 

Moreu, MUSA rzeci /śwo ate- 
oze słowo A. lik 


F ' AR ` zystaw. 


yai 


+ 


Góstralny Komitet Wykonawczy Ke. 
$. zwołuje do. Warszawy na niedzielę 8-go 


Rady Naczelnej, postów sejmowych, pie 
żentantów Związków zawodowych i R. D 

R. N.-$. Na porządku dziennym sprąwa po- 
koja i sprawy uprowizacyjne. Zebranie od- 


rę są iadan. pomenem 
pai Gea 


A potem, jęśli wrócą caló, sd aięchaje śpie | 


m m 


jaco sa negri, i 
spoisézuego, ja maži 


zawarcia po oju z Polską. Klasa robot 
cza Polski winna wytężyć wszystkie swe wy- 


gili, by doprowadzić do gokowań i zawarcia i 
i h K 1 m 


EJ 


się stosunkowo ścbecdziej preria — 
dem sprawy pokoju, skłonne są jednakowoż 
do nawiązania rokowań. 


rwania rokowań, jak tego: sobie: życzy busżua- 
zia, RaT td ka aam zwolania konstytuanty 


„Warszawska Rada Delegatów Robotni 
czych stwiendzá; iż ostatnia nota mądu sowieo 
aitia po haaa „ae ie dj R. D. Pan 
w imieniu zorganizowanej aaga dar apa 


rozpoczęcia ego rokowań 
wych, wzywając 
(SRO PA RENIA A 


ARD. „R. uważa, iż. podstawą ja. Mag 
polskiego społeczeństwa 


zania się z obu stron w wewnętrzne słosunki. 

o Pokój. powinien: być. trwały. . Rokowania 
| pokojowe pode a: IANA sód kontrolą 
| społeczeństwa”. 


cy WY, 


b « i gada 11-ej e. tabr 
ci Epa diiiowe i WA zy i m a 5 
po strat, gdzie właś: by sę posie 
i = Rady szadć 2 


skich posłów socjalistycznych: do polanie 
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4 JOW HA jąc 


4 we zna zrzy Redom robota 


) glemoastro 


‘zawarciem: sprawiedli wego, 


ogłosił RZE siraji, „demons 


Zachodnich z resztą ziem polskich. Na: 


W tem trakcja P. P. S., najsilniejsza w Radzie i dzier- 


een ręku stów rząd alina odczytała re- 
s pezrówaś radość z powoda wyzwolenia 


EPEN A DA rdzenaję zera z pod jarzma nonna: 
az BZ 


bed noty rządu pod e e z dnig poyon sty- 


Ti omia r. b., i doprowadzenia do jak najrych- 


pretnią nam kla- 


Wiid i LR W COMIC” 
"Płoski "Ole. Kom. Rob. P: P. 8. stwiendza, 
że przyczyną wszystkiego zla, jakie się dzieje 

obecnie w Polsce, jest w wielkiej mierze woj- 


ZR sama, to ae peona- 
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- Tajność! 


Wożoraj. odbyło się posiedzenie wspólne 
komisji do spraw zagranięznych i wojsko 
wych. Posiedzenie miało charakter informa- 
anf Obecni” byt” prezydent Ministrów a 
Skulski, min. spraw wewnętrznych p. Woj 
zhowski, min, g W; ch p. pi ef 
min. spraw woj gen. Leśniewski, .wi- 
eain pg gen. Sostikowski i Najwa, 


misji, uchwaliła, że pależy skonfiskować każ- 
de pismo, które 


4 z miłą Tę. a nawet od siebie 

coś, dorzucił dla Ad oia postrachu, Pisma. 
zostały zawiadomione,: że Pk podanie jakich 
kolwiek intormacyj o pfzebi obrad zosta: 
ną niętylko zawieszone pisma, s winowajcy 
umieszczenia wiadomości — internowani.. 


| Oczywiście, rozumiemy potrzebę ssb» 
wania tajemnicy tam, gdzie tajemnica“ jest w | klae 


rzeczy wistym 'interesie państwa konieczna. 


Ale nid rozumiemy, dlaczego tajemnied 
dotyczyć wszystkiego, co na "ANO 
posiedzeniu mówiono. 


Nie, ulega watpliwości, że: opullikow anie 


| wielu,a tych rzeczy leżaloby właśnie/w intere- 


e. poda jakąkolwiek wiadomość. 
W „obrad! . Rząd naturalnie „pit. l 


sie państwa. w. tych. decydujących chwilach, ; 


które przeżywamy. 

Dlaczego przewodniczący komisji p. Grab- 

ski W porran endan "nie pe ko- 
munikatu, „00-096 pri ústwo po 

dzićć ë borat niedsiókć 


wrrr byk Wry Ba 


Pósunięta « do pake Pra tajność, i 
szel 2 e wal: ua 4 r$ sh pisać tylko © tem, że posiedzenie było 
Piin byłó tak iksi machinac 


Ź jest rea ją, jest ma- 
newrem tych, którzy ze sprawy wojny i poko- 
ju chcą zrobić grę zakulisową polityków. ` 


"To są ci sami panowie, którzy nie 
dali się z oburzenia, gdy A Roboiike": 


pierwszą wiadomość o nocie Rządu sowieckie- ` 
( go i w ten sposób brali A jej ogonem | 


w całkowitem 


(70 2 Lali Hatawie krę Aa Oba: 


ską politykę zagraniczną — ku wielkiej szko 
dzie. sprawy, polskiej — starali się ukryć przed 


rali '8iĘ 2 
Que: dojdą do 


Ą już komieznem Pack BAG tej tajno: f 
ści jest fakt, że p. Wojciechowski tak się za- ` 
palił do niej, że nawet swój okólnik do prasy - 


spolęczeństwen i załatwiać ją w konwenty l 


A mai aAA będę ala- s 
» tajność PoPowką pokojowych, gdy : 
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p internowaniu redaktorów za podawanie wia- 
demości o przebiegu posiedzenia pragnąłby u- 
ważać za tajny. 

Hula, p. Wojciechowski! Cenzura rosyj- 
ska rozsyłała tego rodzaju „sekretne okólni- 
ki. Ale już niema cenzury rosyjskiej. W ja- 
kiej więc roli występuje p. Wojciechowski? 
W stosuńku do straży ogniowej stoi wiernie 
na stanowisku oberpoliomajstra u 1887 r. W 
stosunku do prasy — na stanowisku dawnych 
„sekretnych okólników*, Coraz lepiej... 


Na marginesie. 


Będąc małym chłopcem, byłem wielkim 
człowiekiem. W moich snach młodzieńczych 
robilem wielkie epolsowe ace naukowe; 
na ekrzydiach fantazji przepływ niezinie- 
rzone przestrzenie oceanów i docierałem hen, 
do samych biegunów; to znowu roiiem, że na 
czele wyprawy naukowej poprzez Malą Azję 
i Pereję, szlakiem Aleksandra Wielkiego, do- 
ceram do tajemniczych Indji. 

Wówczas to w Indjach, w świętem mło- 
ście Allahabad, poznałem córkę maharadży, 


szych stóp cicho szemrały święte wody Gen- 
gesu, a nad naszemi głowami na tle ciemno- 
nieba szeroko rozpościerał ra- 


skarbach ladji i o straszliwej nędzy ludu, 
za PRT dżumę, głód i bia- 


Na zapytanie moje, czemu ten lud nie 
emigruje z kraju, gdzie mu tak bardzo ciasno, 
czemu nie szuka szczęścia na szerokim świe- 


że rok całemi migruje 
do sąsiednich Prus na roboty rolne, za ocean 
do wielkich fabryk, ba, nawet do nawpół dzi- 
kiej Parany w Brazylji. 
Wejmuta z zaciekawieniem słuchała opo- 
wieści o dalekiej, nieznanej i dziwnej, jak z 
krainie. Najwięcej dziwiło księżniczkę, 
że i biali bywają prześladowani, ci biali, któ- 


głód, ciemnotę i możnych i to do tego stopnia, 
rocznie gromadami 


ten od stu lat jęczy poc potrójnem jarzmem 

niewoli i że przyjdzie kiedyś dzień, kiedy lud 

ten zuci kajdany i wtedy rozproszeni po 

wszystkich krańcach ziemi zynowie ludu te- 

go, jak ptaki na wiosnę, wracać będą do swej 

mak da anae ea 
a opiekuńcze. 

W oczach Wejmuty zabłysły dwie duże 
łzy nad losem białych wygnańców. . 

I przyszła wreszcie ta chwila Wyzwole- 
mia dla kraju mogił i krzyżów. 

Lecz oto kraj ten dźwignąć się nie może, 
bo wszystkie swe siły poświęca wojnie. Stoją 
jego warsztaty pracy, a pasek lichwiarski ci- 
śnie go jak kajdany. I nie przybywają do te- 
OT 
pracujący, lecz mys 0 NĄ 
Francji umieścić swe siły robocze. A tam 
w Szczerem 


je. 
A w Warszawie karnawał i muzyczka tir- 


- tirli. 
I myślę sobie, coby na to Wejmuta rze- 
kła? miri Roman Boski, 


kot j AEG JAGER dO JOEY NNEWOA NEONY 
Kronika polityczna. 


Co mówił p. Sapieha o ofensywie polskiej. 
„Telegr. Komp." donosi z Londynu, że 


George odmawia Polsce pomocy. Ostateczna 
decyzja zapadnie w Sejmie polskim po wysłu- 
chaniu relacji p. Patka. Wreszcie oświadczył 
poseł, że w Polsce istnieje z jednej strony 
chęć pokoju, z drugiej zaś wstręt do bolsze- 


/ 
+4 


Prezydjum Rady ministrów komunikuje: 
Na posiedzeniu w dniu 5 lutego 1920 r. 
Rada ministrów powzięła uchwałę w sprawie 
przyznania dodatków drożyźnianych dia woj- 
skowych oraz uregulowania wysokości pobie- 


„ROBOTNI K”, sobota, 7 lutego 1920 r. 


ranych przez nich deputatów aprowizacyj- 
nych, nadto uchwaliła projekty ustaw w 
sprawie wypiiszczenia 65%-wych wewunętrr- 
inych pożyczek państwowych,  krótkotermino- 
wej i długoterminowej, oraz. w przedmiocie 


przyjęła wnioski min. skarbu w sprawie ure- 
gulowania wynagrodzenia członków Komisji 
Kodytikacyjnej, oraz w sprawie  umunduro- 
wania woźnych i gońców. 

Zasadniczo poruszyła Rada ministrów 
także sprawę rozpoczęcia prac przygotowaw- 
czych dla zorganizowania zawczasu kampanji 
aprowizacyjnej na rok 1920/1921. Chodziło w 
szczególności o przygotowanie dużych zaku- 
pów środków żywności w Brazylji, Angeuty- 
mię i Urugwaju. Tylko taka przewidująca $ 
wczesna akcja może zapewnić uporządkowa- 
nie stosunków aprowizacyjnych w państwie 

% 


międzyministerjalnych, projekt ustawy o za- 


tencje prezydenta ministrów, Rady ministrów 
oraz każdego poszczególnego ministra i pod- 
legającej mu władzy 

Projekt ten będzie niebawem poddany 
dyskusji na Radzie ministrów, a następnie 
wuiosiony do Sejmu, aby przez jego uchwałę 
uzyskać moc ustawy, 

Na audjencjach wczorajszych zostali przy- 
jęci przez p. prezydenta między innymi, p. O- 
smołowski, generalny komisarz Cywilnego 
Zarządu Ziem Wschodnich przy Naczelnem 
Dowództwie wojsk polskich i p. Rupniewski, 
konsul brazylijski oraz (wieczorem) generał 
wojsk francuskich p. Henrys. 


Ministerjum spraw zagranicznych donosi: 
Na posiedzeniu Sejmu w dniu 29 stycznia nad- 
mienił jeden z posłów, jakoby Rzeczpospolita 
Polska miała w Helsingforsie czterech kon- 
sulów, Wydział prasowy M. 8. Z. komunikuje, 
iż jedynym konsulem polskim w H 
sie jest p. Mikołaj Samson-Himmelstjerna, że 
żadne inne nominacje konsularne do Fiulan- 
dji nie istnieją, i że, poza p. Himmelstjermą, 


(P. A. T.). 


Kronika Zagradjóząa. 


Estonja. „Rigasche Rundschau“ donosi, 
że cala prasa estońska przewiduje, iż po za- 
warciu rozejmu z Rosją sowiecką nastąpić mu- 
si-w niezbyt długim czasie zawarcie z nią. po- 
koju. Organ v prezydenta ministrów, 
Tvenissona, zaznacza, że Rosja była zmuszona 
przyznać Estonji granice, które w zupełności 
odpowiadają narodowym wymaganiom Esbo- 
nji, Estoński minister spraw zagranicznych; 
Birk, oświadczył w tej śprawie przedstawicie- 
lom prasy, że trudno jest pizewidzieć, kiedy 
pokój z Rosją zawasty zostanie. W każdym je- 
dnak razie pokój trwały możliwy jest wów- 
czas, gdy zawrą go wscystkie gra- 
niczne jak i Ententa, 


p 


Konferencja w sprawie spadku walut en- 
ropejskich odbyć się ma w Londynie przy uw 
dziale przedstawicieli rządów Koalicji i in- 
nych państw, a być może także Niemiec i Au- 
strji. W imieniu robotników angielskich wy- 
stępować będzie pos. Clynes, 


Międzynarodówka b. wojskowych, którzy 
przeżyli wojnę ostatnią, ma powstać dzięki 
inicjatywie francuskiego pisarza  socjalistycze 
nego Barbusse, który wydał odezwę w tym 


Przedstawicielem Rosji sowieckiej w Rzy- 
e ma być mianowana Angelica Batabano- 
wa, biorąca czynny udział w ruchu socjali- 
stycznym Włoch. s A 
i e % 
Skandal w uniwersytecie berlińskim. Na 
wykładzie prof. Nicolai, znawego pacyfisty, 
który za wystąpienia swe przeciwko rządowi 
niemieckiemu podczas wojny stracił katedrę 
i zdegradowany do rangi szeregowca, zabrany 
został do wojska, reakcyjni studenci urządzili 
awanturę, wpadając do sali wykładowej hur- 
mem i żądając od profesora, aby się wytłuma- 
czył z czynów swych podczas wojny. Gdyby 
nie obecność socjalistycznych studentów, po- 


wiadomionych z o mającym nastąpić na- 
padzie, doszłoby zniewag czynnych. Nicolai 
zmuszony był wyjaśnić żakom stanowisko 


swe, Za 60 spotkał się z wykrzykami, jak 
tchórz, szubrawieę, podły zdrajca i t. p. Mu 
siano przerwać wykłady.. Na czele zorganizo- 
wanej napaści stał oficer lotniczy v. Stuckardt. 


Po suan san noan WY 
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Ruch socjalistyczny zagranica. 


Rameay Macdonald za II-gą Międzynaro- 
dówką. Znany przywódca socjalistów augiel- 
skich Macdonald wystosował list do „wątpię” 
cego socjalisty" w sprawie Międzynarodówki 
w związku z ostatnią uchwałą niemieckich %0- 
cjalistów niezależnych. Uchwała ta — twier- 
dzi Maodonald — nie powinna wpływać na 
zmianę naszych przekonań. Gdyby cała Euro- 
pa przeszła do II-ej Międzynarodówki, byłby to 
powód wystarczający do rewizji naszych zasad, 
ale nie do odrzucenia ich bez wszystkiego. 
Nie dlatego wzbranialiśmy się dotychczas przy- 
stąpić do1II-ej Międzynarodówki, że tylko część 
krajów to uczyniła, ale dlatego, że: nie wierzy- 
liśmy w jej metody i że inaczej wyobrażalić- 
my sobie rozwój polityczny | gospodarczy. 

Przytoczywszy następnie powody natury 
zewnętrznej i wewnętrznej, które skłoniły nie- 
mieckich socjalistów niezależnych do powzię- 
cia znanej uchwały, Maodonald pisze, że socja- 
liści krajów, którzy należeli do rządów burżu- 
azyjnych podcbas wojny, zdać sobie musieli 
sprawę z dwóch rzeczy: że ponosić będą od- 
powiedzialność za postanowienia, które wy- 
wołać muszą konflikt z tradycjami socjalisty- 
cznemi i że utrudnią przyszłą reformę i odbu- 
dowę Międzynarodówki. 

Oba te punkty znajdują swój wyraz w de 
cyzji socjalistów belgijskich wstąpienia do rzą- 
du „narodowego“ na zasadzie słabego pro 
gramu kompromisowego. To postępowanie 
socjalistów belgijskich może tylko wzmocnić 
IIl-cią Międzynarodówkę, a osłabić II-ą. Ale 
czyżby osłabiając Bern, należało koniecznie 
wzmacniać Moskwę? i 

Macdonald sądzi, że nie. Różnica między 
Bernem a Moskwą nie jest równoznaczną z 
różnicą między sovjalistami rządowymi i nie- 
zależnymi( w Niemczech), ale różnica ta doty- 
ka podstawowych poglądów w sprawie demo- 
kracji i rozwoju społecznego. 

Socjalizm międzynarodowy nie może sta- 
nąć na platformie Moskwy. Sprowadziłoby to 
socjalistów do roli dzikiej rewolucyjnej mniej- 
szości, a ruch cały cofnęłoby się o pokolenia 
cale do okresu, gdy był dziełem nielicznych 
pionierów. 

Zresztą zgodzić gię należy, że metoda $o- 
cjalistyczna nie może dziś być ujednostajnie- 
„na, żę Międzynarodówka nie może narzucać ża- 
dnych ogólnie obowiązujących czynów. (dy 
zgodzimy się z tem, zniknie */e trudności, 

Macdonald kończy: „Wierzaj Pan w Mię- 
dzynarodówkę. Ona powstanie na nowo. Nie- 
należy szukać jej w Moskwie. Bądź pan od- 


jporny wobec nowych nauk. Znajdzie się zaw- 
*sz6 garstka ludzi, która, jak powiada poeta 


Groy w stosunku do filozotji Schaftesbury'ego 


„lubi nowemi kroczyć drogami, choćby ds 
te nigdzie nie prowadziły”, 


Francja, Komitet wykonawczy II-ej Mię- 
dzynarodówki na ostatniem posiedzeniu swem 
w Londynie zaprosił tow. Pawła Louis na 
członka specjalnej komisji, mającej na celu 
zbadanie torm akcji politycznej socjalizmu. 

Tow. Louis należy do Komitetu. Wyko- 
nawczego francuskiej parji socjalistycznej, a 
zarazem do redakcji „Humanité“, gdzie jest 
kierownikiem działu polityki zagraniczrej. Po 
wysłuchaniu opinji partji Louis odmówił przy- 
jęcia ofiarowanej mu placówki. W liście do 
Huysmansa objaśnia od odmowę swą tem, że 
jest jednym z autorów rezolucji, mającej być 

“ona na zjeździe partji w Strassburgu 
i żądającej wystąpienia z II-ej Międzynarodów- 
ki wraz z przegrupowaniem sił międzynarodo- 
wego proletarjatu. 


Anglja. Niezależna Paja w Szkocji u- 
chwaliła przystąpić do III-ej Międzynarodów= 
ki. Większością znaczną głosów odrzucono 
wniosek. udziulenia votum nieufności, tym, 


którzy nie są zwolennikami systemu Rad ro- 


botniczych. 

Tak samo upad? wniosek odłączenia się 
do ji Pracy. Wskazywano natomiast, że 
Marks stale propagował jedność robotników. 
Socjalizm więcej skorzysta na solidarności 
klasy robotniczej, aniżeli na dowolnem two- 
rzeniu nowych grup. 

Przyjęto takża rezolucję, domagającą się 
całkowitego zakazu sprzedaży alkoholu. 


Policja w dalszym iaon aresztuje 
pratewniaów Waematograliczoych. 


Wczoraj podaliśmy wiadomość ‘o repre 


"sjach, stosowanych względem Zarządu Związ- 


ku Zaw. pracowników kinematograticznych. Z 
aresztowanych trzech członków zarządu jeden, 
prezes Związku, został po kilsu godzinach 
zwolniony, Obecnie dowiadujemy się, że 
wczoraj zrana o godz. 5-ej został aresztowany 
w domu i przewieziony do więzienia przy ul. 
Długiej. Niesłychany ten fakt aresztów i re- 
presyj działaczy związkowych prowadzących 
akcję ekonomiczną wywołał ogromne  wzbur 
rzenie wśród pracowników. Żywiołowo wy- 
buchł strajk we wszystkich kinematogratach 
Warszawy. W jednym z nich, p. n. „Stella“ 


w 


8. 
n 


I 
Marszalkowska 111, kierował aparatem pe” 
wien żołnierz, który okazał się dezerierem i 
kiórego żandarmerja aresziowala. 

Oto z jakich elementów składają się lar 
mistrajki, z których usług skwapliwie korzy» 
stają niektórzy przedsiębiorcy. 

WOT 

Pan Czyżewski doręczył nam sprostowar 
nie tyczące się artykulu umieszczonego w Nr. 
86 „Robotnika" p. t „Policja na usługach 
przedsiębiorców". 

Pan Czyżewski prostuje, że p. Wroczyński 
nie jest jego kuzynm į że zarzut wystawiania 
przez niego podczas okupacji tilmów niemiec 
kich, o tyle jest niesłuszny, że wówczas wolno 
było wystawiać wyłącznie filmy niemieckie. 

Prócz tego p. Czyżewski pisze: 

„Nieprawdą jest, że deauncjowałem pra 
cowników kinepzatograticznych do policji, sa- 
rządałem tylko spisania protokułu, za Łabro- 
nienie pracownikom moim puszczania filmu, 
przy motywowaniu, że mogą puścić tylko til- 
my firmy „Stinks“, „Lux” i „Petet“, t j. przed- 


| stawicieli kapitału niemieckiego. Chciałem 


tylko wyjaśnić kwestję obalamucania pracow- 
ników przez czynnik nam wrogi. Nie mogę 
przeto odpowiadać za konsekwencje jakie a 
tego wyciągnęła Policja Państwowa". 

Otóż tu należy wyjaśnić, że wspomniane 
niemieckie firmy „Stinks“, „Lux“ i „Petet“, 
jak nas informują przyjęły warunki pracownie 
ków, natomiast wszyscy przedsiębiorcy polscy, 
a wśród nich i p. Czyżewski nie na wszystkie 
warunki pracowników się zgodzili, wobec te- 
go pracownicy kinematograficzni postanowili 
wystawiać wyłącznie liimy tych firm, które 
warunki przyjęły. 

P. Czyżewski właściwą przyczynę zatargu 
ukrywa, natomiast pasuje siebie na rycerza 
kapitału francuskiego przeciwko niemieckie- 


mu. 

Ale 00 2 tom ma do czynienia policja? 
Jakiem prawem p. Czyżewski weżwał policję 
i na dobitkę fałszywie przedstawił jej zajście? 
To, coo sam p. Czyżewski pisze, (że chciał wy- 
jaśnić policji wwestję obalamiucenia robotni= 
ków przez czynnik nam wrogi) — jest właści , 
wie denuncjacją i zmierzało do aresztowania 


* robotników. 


A cóż powiedzieć o naszej policji, która 
na każde skinienie przedsiębiorcy aresztuje 
robotników? : 

„Praworzaądność“ p. Wojciechowskiegol 


straik rodatniyów miejskich. 


(Wobec tego, że Magistrat nie uwzględni 
żądań, wystawiwnych przez Związki robotni 
ków miejskich, wybuchł wewraj strajk, który 
objął wszystkie urządzenia miejskie. By nię 
dopuścić jednak do dezorganizacji gospodarki 
miejskiej lub uszkodzenia instalacji, postano- 
wiono niezbędną obsługę przy pompach, w. 
szpitalach, kuchniach i t. d. 

Strajk ma przebieg łagodny; próby zakłó- 
cenia spokoju przez łamistrajków enzeterawe 

nie powiodły się.) 

W ciągu dnia wczorajszego odbywały się 
rokowania pomiędzy robotnikami a Magistra- 
tem, w których m. in. brał udział komisarz 
rządu i przedst. min. pracy. Prawdopodobnie 
jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego dojdzie da 
porozumienia. 


Policja zabrania Kolportarza | 
pydawnciw P. P. S. 1 ŻW. Zawod. 


Wczoraj na zebraniu tramwajarzy w 
gmachu Tow. Hygjenicziego urzy ul. Karowej 
przodownik I-go komiszrjatu bezprawnie za- 
boonił kolporterowi naszeduwu sprzedaży wy- 
dwwnictw legalnych partji naszej i związków 
zawodowych, będących do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach. Czyuu swego p. 
nik, który nie chciał podać swego nazwiska, 
nie raczył usprawiedliwić. Sądzi on widoóz 
nie, że „wanda ręka“ starczy za motyw. 


Afera w Wąprowia, 


(pow. Siedieoki). 


Starosta, postawiony w stan oskarżenia, nie 
jest sawieszony W eaynnościach. 


Starosta węgrowski, p. Wiodzunierz Ka* 
ryłowski (podejrzuua polskość), zosał dnia 
28 stycznia r. b. postawiony w stan uskarte- 
nia przea sędziego Śledczego za szereg nadt 
żyć, został aresztowany, a następnie zwolnia” 
my za kaucją 10,000 mic. 

Do dnia dzisiejszego p. Karyłowski pełat 
funkcje starosty, gdyż nię został zawieszony w 
czynnościach. Fakt ten urąga  najprymityw= 
niejszym zasad prauworządiwści. 3 

Przysłany z miwisterjum Spraw wewn. 
inspektor p. Solański uznał, że „sędzia śled- 
czy nie miał prawa stawiać starosty w stan 
oskarżenia”, co było z jego strony bezprawe 

kompetencje 


nem wkrączaniem w Prokurato. 
rji publicznej. 

Przytoczymy kilka przykładów « działał- 
ności p. starosty: 


4. 


Karyłowski, referent aprow. Raszke, jego 
krewny i młynarz Szatenstein, na którego mły- 
mie widnieje napis: że bez zezwolenia staro- 
sty nie wolno przeprowadzać rewizji w mły- 
nie. Szatenstein ma monopol na przemiał, mi- 
mo, że w okolicy jest h.lkadziesiąt bezczyn* 
nych młynów. Szatenstein, według orzeczenia 
znawców, miele zboże na 95, zamiast na 84%, 
przytem w młynie często można znałeźć kilka 
korcy zboża, należących do p. starosty. Ostat- 
nio już, po postawieniu p. starosty w stan O- 
skarżenia, rewizja w młynie ujawniła 4 korce 
zboża, należące do p. starosty. O faktach tych 
zresztą ma wyczerpujące wiadomości siedłec- 
ki Urząd walki z lichwą, który jest zmuszony 
„zwalczać“ i p. starostę. 

W powiecie z niektórych majątków nie 
ściągano kontyngentu (Korytnica, Osówno, 
Kamienna p. Chludzińskiej), natomiast w nie- 
których gminach ściągano od Giopów po dwa 
razy A prawe Miedzno). 

starosta zmusił pewnego chłopa, aby 
SEE Wola 8000 a DOA 
przeciwnym razie rekwizycją, poczem tegoż 
dnia konia sprzedał za 20,000 mk., na co są 
wa” Sprawa znajduje się u prokuras 


"E OZoreyto się, że przy odbieraniu służbo- 
wej przysięgi od wójtów i sołtysów, jedea 
wójt i sołtys nie chcieli jej złożyć, nie czując 
się na siłach dotrzymać przyrzeczeń i prosili 
o dymisję, P. starostą wezwał policję, a nawet 
jednego z nich kazał aresztować. 

Miejscowy obywatel, p. Czesław Łagow- 
ski, Dhenni straży ogniowej, cztery miesią- 
ee temu złoży! dobrowolnie w policji broń ty- 
pu wojskowego, na 00 otrzymał polowitowa- 
mie. Dnia 29 stycznia r. b. p „starsta wydał 
mstne polecenie aresztowania p. Łagowskiego 
i skazał go administracyjnie na 6 miesięcy 
więzienia za „posiadanie broni wojskowej i 
działanie w porozumienin z policją“, 

Gdy p. staroście podobała się dubeltówka 
jakiegoś chłopa — odebrał mu pozwolenie, a 
dubeltówkę zabrał. 

Oto szereg kwiatków z dziełalności p. sta- 
‘rosty, który ma widocznie w Warszawie silne 

ecy, gdyż kilkakrotne pielgrzymki delegacji 
ejscowej ludności z poośbą o usunięcie tego 
rd wj człowieka nie odniosły żadnego skut- 

Władze rządorye czekają widocznie aż 
sprawa p. starosty nabierze rozgłosu z trybu- 
my sejmowej, Piękuych ma pan Wojciechow= 
ski wykonawców swych ewolucyjnych idel. 
RETE A ONIO A DR A EN TE EO E AEE EAD ZAP GEO ya 


Chlaśnięcia. 


A ogłoszenia płyną nanowo, poprostu zatapia- 


ią „Kurjera*1.. Wszyscy wraz z „Robem“ eie į. 


szymy się z tego, tylko jeden Beka wzdycha, 
jak Słowacki: „Smutno mi, Boże!*.. A zaraz 
się wyjaśni dlaczego... 
mA ogłoszenia do „Kurjera“ płyną, 
Hej, złotodajną, potężną lawiną, 
ód postrajkowej, burżujskiej gorączki!... 
„Babcia”* odżyła!... Aż zaciesa rączki!.., 


„Tłuste“ anonsy, bracie; same banki 
Niosą dań marek dla „babci” kochanki, 
Spółki akcyjne, sklepy z gumą, kiua, 
Aż się „Kurjera” trzęsie „oficyna“ t. 


Odżył burżujskiej Warszawy Pacanów |... 
Jakże tigiarnym o „Klubie bocianów" 
Jest ten inserat, pelen „allelujów' 1) 
Na część płodzenia bez końca wkujówi: 


A tej „idei“ „babcia błozosławi!... 

Hej, w ogłoszeniach dochodnych się plawi 
Drogi „Kurjero”, jak w złotym Paktolut... 2) 
On mu oslodą ` — w „bolszewizmu“ bolut.., 


Och, bo „Kurjero”, „prawy patrjota“, 
Za insóraty gromadzi moc raz 

Żeby to wszystko oddać, ach, Ojczyźnie!... 
O, Polsce nic się z tego nie wyśliźnie l... 


Hej, płyną marki, ruble, złoto, czeki!... 
W.ęc jakże dziwnie melanckolją Beki 
Od radosnego tego tła odbija... 

Czemuż to smutno tak zwisłą mu szyja?... 


Ach, bo, niestety, w mocarstwach Entente*y 
(Tu mąż z żelaza nawet, sam Kortanty, 

Zaplacze gorzko, jak ten, co go „trzepią*l 
Jest chęć wyraźna do paktów z „Sowdepją*1.,, 


Płaczcie z żałości, syjońskie niewiasty... 

Na „szmelc”* już poszła Polska, „drut kolcza- 
sty" 1... 

A pan Millerand (ach, któż go obali?) 

Pilnie się liczy z tem, co radykali 


Powiedząt. m -Losie świata nieszczęśliwy!... 
Wabi rosyjskie kooperatywy 

Lloyd George do handlu, jak morska syrena!.. 
Głupio odmienia się „widzenia scena*!...) 


„Więc, choć anonsy dla ,babci* się walą, 
Wesołą, lśniącą, złotodajna falą, 
Beka, przywdziawszy, bracia, wór pokutny, 
Jest, niby Juljusz na okręcie, smutny!... 
; Waeław Wolski. 
4) Dla rymu, zamiast „alieluj”. 
2) Rzeka mytów greckich. 
3) Krasiński, 


| 


„ROBOTNIK, sobota, ? lutego 1920 r. 


Manifest Sowietów do Mmda polskiego. 


Wiedeń, 6 lutego. 

(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. o- 
glasza telegram iskrowy 2 Moskwy, podający 
dosłowny tekst odezwy wszechrosyjskiego cen- 
tralnego komitetu wykonawczego do ludności 
polskiej. W odezwie tej powiedziane jest, że 
nieprzyjaciele mas robotniczych pragnęli po 
różnić dwa sąsiedzkie narody, Rosję i Połskę, 
i podjudzić je przeciw sobie. Narody te po- 
winny żyć w przyjaźni. Nie udało się Francji 
i Anglji podjudzić Łotwy i Estonji przeciw 
Rosji. Usiłuje się więc teraz podjudzić Polskę. 
Lud rosyjski i polski przez 100 lat był pod 
rządem tyranów . Jest rzeczą zrozumiałą, że 
niektórzy Polacy dopatrują się w Rosjanach 


dawnych gnębicieli, którzy na rozkaz cara u-. 


ciskali Polskę; obecnie jednakże Rosja ma 


rzad robotniczy, który chce żyć w przyjaźni z 


Polską i chce nawiązać przyjazne z nią sto- 


sunki. Nieprzyjaciele Rosji są nieprzyjaciół, 


m: Polski, Rosja nigdy nie pragnęła zdoby- 
czy kosztem Polski i uznala od pierwszej już 
chwili niepodległość Polski. Niema ona żad- 
nych ukrytych zamiarów. Małe państwa Kre- 


VARANE o cada ać wat dh own odka Aa A ada CEA 


Konma Polskiego Safad Generalnego. 


Warszawa, 6 lutego. 

P. 'A. T). Komunikat Sztabu General- 
nego z dnia 6 iutego r.b.: 

Front litewsko - białoruski: Po pien 
niu i rozbiciu oddziałów bolszewickich; woj- 
ska nasze i łotewskie stanęły na linji rzeki Si- 
niuchy, jeziora Osweja, Kochanowicz i mia- 
sta Dryssy, 

Oddziały grupy gen. Lasockiego śmiałym 

wypadek na wschód od Lepla rozbiły stojący 
tam pulk bolszewicki, biorąc stu a TE 
sięciu jeńców. 

Na reszcie frontu spokój. 


Front wołyński: Prócz ożywionej. dzialal- 
mości oddziałów wywiadowczych akcji bojo 
wej nie było. 

I Zast. Szefa Sztabu. Generalnego 
NE Kuliński pułkownik sztabu „gó 


"Ta Pma. 


Gdańsk, 6 lutego. 
(P. A T). Wojska nasze, które dotych= 
czas postępowały na Pomorzu w kierunku pół. 
nocno - zachodnim, obecnie po zajęciu linji 
Tczew — Skarszewo — Kościerzyna postępo-, 
wać będą w kierunku północnym do morza, 
Pochód odbywać się będzie na całej linji pra- 
wie wszystkiemi drogami, tak że oddziały na- 
szych łaj wejdą do każdej niemal wioski. 


Poznań, 6 lutego, 

(P. A. T.). Z Rybnika na Góruym Śląsku 
donoszą, że tuż przed wkroczeniem do Rybuni- 
ka wojsk koalicyjnych tłum Niemców zdarł z 
jednego z domów tlagi o barwach narodowych 
polskich i koalicyjnych i zniszczył je. Doszło. 
przytem do gwałtownego starcia między Po- 
lakami i Niemcami 

Berlin, 6 lutego. 

U speti Abendpost" donosi, że rząd 
niemiecki wystąpił do rządu polskiego z pró- 
testem przeciwko* rzekomemu przerwaniu 
przez Polskę na Pomorzu komunikacji między 
Prusami Książęcómi a Niemcami. 


U Gdańska. 


Gdańsk, 5 lutego. 
„Dziennik Gdański" donosi: | 
me 


EAT: 
Tutejsza dyrekcja: policji wydaje rozka 
dzenia firm. polskich, oraz poleca by wd 
razie policja usuwała napisy z polskiemi m 


| zwiskami z ulic Gdańska, gdyż napisy te psu- 


ją wygląd miasta. 


Gdańsk, 6 lutógo: 
(P. A. T.). W niedzielę o godzinie 10-ej 
rano ostatnie oddziały wojsk niemieckich o- 
puszczają Gdańsk. Z dniem dzisiejszym roz- 
wiązana została urzędująca do tej pory w 
Gdańsku komenda wojskowa. 
Gdańsk, 6 lutego. 
"(P. A. T.). Według nadeszlych tu wiado- 
mości oddział angielski, przeznaczony do za- 
jęcia Gdańska, przybędzie. tu w niedzielę po 
południu i mode zajmie miasto. 
Gdańsk, 5 lutego. 
(P. A. TJ.. Dziś odszedł stąd pierwszy 
pułk lejbhuzarćw. Jutro odejdzie drugi pułk 
lejbhuzarów. 
Gdańsk, 6 lutego. 
(P. 4. T.). Generalny komisarz rządu 
polskiego pan Maciej Biesiadecki przybędzie 
tu w niedzielę przed południem. Na dworcu 
urządzone będzie uroczyste przyjęcie, Na 
dworcu zjawi się dotychczasowy delegat rzą- 
„ du polskiego a Jałowicki wraz z członkami i 


. : 
a wd 


: 


sowe, jak Estonja, otrzymają najdalej idące 
koncesje, aby- mogły dać pokój pracującym 
masom. Polacy powinni zrozumieć, że pokój 
jest szczerym zamiarem Rosji, Po zwycięstwie 
nad Kołczakiem, Judeniczem, Denikinem pra- 
gnie klasa robotnicza Rosji przeszkodzić pano- 
waniu jednej klasy nad drugą. Wolność Pol- 


„ski jest wstępnym warunkiem do wolności Ro- 


sji. Centralny komitet wykonawczy wszech- 
rosyjski potwierdza propozycje pokojowe z d. 
30 stycznia, wzywa do porzucenia nieufności, 
aby oba narody mogły rozpocząć wojnę prze- 
ciw zimnu, tyłusowi i bezrobociu. Przesyła ona 
pogirowienia narodowi polskiemu, który był 
uciskany przez carat i jego burżuazję, a w cza- 
sie wojny ze wszystkich narodów najwięcej u- 
cierpiał, Komitet centralny ma nadzieję, że 
na podstawie pokoju powstaną najlepsze sto- 
sunki między Rosją a Polską. 

` Po otrzymaniu dosłownego brzmienia 
manifestu, umieścimy go w całości, poczem 
P. P. S. zwróci się do proletarjatu rosyj- 
skiego z odpowiedzią. (Przyp. Red.). 


urzędnikami Airiai oraz przedstawicielami 
tutejszych towarzystw i związków polskich, 
wreszcie ludność polska. Tego samego dnia 
ma przyjechać do Gdańska wysoki komisarz 
ententy, p. Tower. 


Sui plehiscytem na Górnym Sląska. 


i Sosnowiec, 6 lutego. 
(P. A. T.). Okupacja UGóruegu Śląska od- 
bywa się zupełnie spokojnie. Ko a Vi 
armji niemieckiej we Wrocławiu w ko- 
munikat, w którym donosi, że część terenów 
plebiscytowych Górnego Śląska została opróż- 
niona bez wypadku. Do dnia 10 b. m. zosta- 
nie ukończona ewakuacja catego terytorjum 
EEES 
4 Sosnowiec, 6 lutego. 

(P. A. T.). Dnia 11 lutego nastąpi w Opo- 
Ju przejęcie vładzy przez ententę na tere 
nach plebiscytowych. Dalsze ogłoszenia o 
przejęciu przez ententę władzy na Górnym 
„| Śląsku oraz wszelkie zarządzenia będą poda- 
'wane do wiadomości publicznej. ` 


"p. Napieralski za aniononją 6. Śrątta. 


Katowice, 5 lutego. 
(Telegram własny). 

P. Napieralski, agent i wydawca gadzi- 
„nowych pism w Kongresówce za czasów oku- 
pacji wykupił na Górnym Śląsku 3 pisma. 
Pisma te będą służyły idei autonomii, wy- 
suwanej przez "REN jako ostatnia deska 


„ratunku, 
Lista witswajów. 


Berlin, 6 lutego. 
(P. A; T.). „Berliner Tageblatt" podaje w 
wydaniu czwacikoweui (65) następującą listę 
Niemców, których wydania domaga się Pul- 
ska: Auerbach, Alfred Baade, Artur Ban- 
mann, Berudes, von Beseler, Blankeuburyh, 
von Bredow, Brookhagen, Buchtuig, Diekhut, 
Harrach, Dieringshofien,  Eunhausen, Etzdurf, 
Rummel, Hugo Falkenhahn, Głaseuapp, Grun- 
Herzberg, Hoffmann, Adam Hu- 
bert, Issaks Kern, Kien, von 
Kracht, Kochland, von Kries, Linsingen, Ma- 
milok, Gustaw Mitzelsdort, von Morgen, Mül- 
ler, Müll, Nette, Nelte, Nolte, Ohnesorg, Ol- 
brich, Peterson, . Preusker, Quapp, Reichen- 
bach, Rübensam, Sahm, Schmidt, Schoder, Je- 
| møy Schóubach, von Schultz, Seriugen, voa 
Syedlitz, Sommer, hr. Waldersee, Wolit. 


„Wiedeń, 6 lutego. 
(P. A, T.), Wiedeńskie Biuro korespon- 
dencyjne donosi z Paryża, że kurjer minister- 
jum spraw zagranicznych odjechał wczoraj do 
Berlina z listą winowajców niemięckich, 


Keny przeciwko wydania wianych. 


Nerddeich, 6 lutego. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Rząd Rze- 
szy polecił wczoraj złożyć prasie oświadcze- 
nie, iż w łonie gabinetu panuje zupełna jed- 
nomyślność co do tego, że wydanie współwin- 
nych wojny jest niemożliwe. Rząd jest prze- 
konany, że wogóle nie znalazłby się żaden in- 
ny rząd, ani partja niemiecka, któraby się 
zgodziła na spełnienie tego żądania ententy. 
Cała prasa niemiecka solid 
mowiskiem rządu. Na sobotę pwołał rząd po 
siedzenie przywódców frakcyj Zgromadzenia 
narodowego, celem stwierdzenia czy i kiedy 
możliwe jest zwołanie posiedzenia Zgroma- 
dzenia ego w sprawie wydanią wigo- 


wajców. 
Nordeieh, 6 lutego. 
(P. A. T.). W parlamencie pruskim złożył 
przewodniczący Leiner przy otwarciu czwart- 


je się ze sta- 


Nr. 37. 


kowego powiedzenia następujące oświadcze- 
nie: Lista osób, które mają być wydane en" 
tencie wywołała niesłychaue -oburzenie par 
lamentu. Solidaryzując się z rządem uważa 
parlament pruski wykonanie żądania euteuty 
za niemożliwe, gdyż żaden Niemiec nie przy” 
czyni się do tego. 
Wiedeń, 6 lutego. 

(P. A..T.). Wiedeńskie Biuro korespotE 
dencyjne donosi z Balina: Rada ministrów: 
pruskich aprobowała oświadczenie, które zło. 
żył minister pruski Heine, a które brzani, jak 
następuje: „Rada ministrów bynajmniej nię 
zamierzą przeszkodzić ukaraniu karygodnych 
czynów ha podstawie regularnego Śledztwa i 
przez niemieckie sądy, podziela jednak obus 
rzenie narodu niemieckiego z powodu żądania 
Ententy wydania setek Niemców. Rada mini- 
strów jest przekonana, że ludność wszystkich 
krajów niemieckich stanie za rządem. Uwa- 
ża ona postawione żądania za niewykonalne È, 
oczekuje pomocy od uczucia sprawiedliwości 
calego świata. Pudczas odczytywania oświad-: 
czenia wszyscy członkowie Rady ministrów- 
powstali ze swych miejsc, 


łba 1 
0 wykonanie traxtata worsalsiieyo, 
Lyon, 5 lutego, 

(P. A. T.). (Radjotel krak), Von Lers 
ner przed odjazdem przesłał na ręce prezesą 
konferencji pismo z datą 3 b. m., t. j. we wto- 
rek, w którym | wyjaśnia powody odmowy 
przyjęcia listy winnych, oraz zaznacza, że już 
wcześniej poczynił kroki, celem odradzenia 
aljantom stosowenia paragrafu 228. List wy- 
stosowany przez Lersnera do konferencji bẹ- 
dzie oglószony później razem z odpowiedzią 
mocarstw sprzymierzonych. Pelnomocuik nie- 
miecki Mayer powrócił już do Paryża i oddał 
swe listy uwierzytelniające rządowi  francu- 
skiemu. Rządy sprzymierzone stoją na stano» 
wisku, że spełniają, w przepisanym terminie 
akt, który nakłada na Niemcy obowiązek wy- 
konania jednego z przyrzeczeń z trakiatu wy- 
nikających. 

Paryż, 6 tg 

(P. A. T.). M NEJ Cała prasa francus 
ska zajmuje stanowisko, że wartość traktatu 
zależy od sposobu uregulowania obecnego za- 
targu o wydanie winowajców. Niektóre pis- 
ma wypowiadają się za tem, że sprzymierzeń* 
cy powinni skorzystać z okazji do zdobycia pe- 
wniejszych gwarancji traktatu na miejsce niee 
wystarczających dotychczasowych. „La Victoie 
re* twierdzi, że artykuł 428 prowadzi w dal- 


szej konsekwencji do rozwiązania proponowa- 
'nego przez Focha, 
„neutralnego państwa Reńskiego, 


to jest do zorganizowania 


Wynurzenia p. Millerania, 
Wiedeń, 6 lutego. 
(P. A. T). Wiedeńskie Biuro kurespon= 


'dencyjne donosi z Paryża: Na posiedzeniu ko- 


misji dla spraw zagranicznych oświadczył Mile 
lerand, składając sprawozdanie o polityce za- 
graniconej, że rząd jest zdecydowany ziuusić 
Niemcy do wykonania postanowień traktatu 
wersalskiego. W sprawie polityki Francji Wo- 
bec Rosji oświadczył Milleraud, że będzie kon» 
tynuował politykę p. Clemenoeau. Stanowisko 


'to zgadza się z uchwałami powziętemi w kisto.. 


padzie roku 1919 w pelnem porozumieniu ze 


Sprzymierzeńcami. Gdyby państwa nowopo- 


wstałe w bąsiedztwie Rosji zostaly przez Ro- 
sję sowiecką zaatakowane — sprzymierzeńcy 
przyjdą im z pomocą. Przyrzeczenia takie, już 
dutrzymāno, dając Polsce broń i malerjały, 
wojenue, aby mugla się bronić, 


Mnoryła a Enoja. 


Paryż, 6 lutego- 

AP. A. T.). Wedlug radjotelegramu z Was“ 
szyngtonu nowy sekretarz stanu dla spraw fi-- 
nańisowych oświadczył, że w sprawie polityki 
finansowej Stanów Zjednoczonych wobec Euro-: 
py podziela poglądy swego poprzeduika. Zda*' 
je się być pewuem, że żadne z państw euro. 
pejskich z wyjątkiem tylko zagrożonych “gło 
dem, nie otrzyma nowej pożyczki. Przypusze' 


"czają, iż prezydent Wilson stoi na podobnem 


stanowisku. 


Ustępstwa wobec Ameryki. 
Paryż, 6 lutego. 
(P. A. T.). (Havas). Z lwudynu: Pary=* 
ski korespondent „Times'ów* dowiaduje się; 
że rząd francuski postanowił przyjąć zastrze- 
żenia stormułowane przez senat amerykański, , 
odnośnie do traktatu pokojowego. 


Czesi 1a NaWiąaniem 
' stosweków z Rosją, 


Wiedeń, 6 lutego. 
(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Korespun- 
dencyjne donosi z Pragi pod datą 6 b. m.: 
Klub socjalistyczno - demokratycznych posłów 
do Zgromadzenia narodowego oświadczył się, 
wczoraj za natychmiastowem podjęciem, sto- 
sunków handlowych, gospodarczych i politycz 
nych z rosyjskim rządem sowietów. 


Rewolac oniści we Władywostoka, 
- Paryż, 6 lutego, 
(P. A. T.). (Havas). „Times“ donoszą z 
Władywostok1: Dnia 31 stycznia przybyły do 


me- >, Pa 2 *" dz Kol nNĆ © 


| 


Nr. 37. 


„ROBOTNIK! sobota, 7 lutego 1920 z. 


ti Aleksander Weber 


Władywostoku pierwsże pociągi z Nikolska, 


przywożące rewolucjonistów. W mieście pa: | 


nuje porządek pod ochroną statków wojennych 


ententy. "aeg 1 
Troska © ron węgierski. 


Paryż, 6 lutego. 

(P. A. T.). Prasa paryska wymienia jako 

kandydata na tron węgierski markiza Cám- 

zgadł byłego księcia Teck, szwagra króla an- 
ego. 


Miłodolnrcy przeciwko Entencie. 


l 

Wiedeń, 6 lutego. 

(P. A. T). Wiedeńskie Biuro Korespon- 
dencyjne donosi z Paryża | datą 6 b. m.: 
„Matin“ podaje z dobrze poinłonmowanego 
żródła, że wczoraj nadeszły do Paryża wiadó- 
mości o akcji Młodoturków przeciwko koali- 
cji pod głównem dowództwem Envera baszy. 
Według tych wiadomości siły zbrojne Młodo- 
turków wynoszą 85.000 żołnierzy. Enver ba- 
pywrediyc że agitacja antykoalicyjna w 
Aserbe. e, Dagestanie, Turkiestanie i 


części Afganistanu dała zupełny sukces. Jest 


om także pewien poparcia ze strony bolszewi- 
ków rosyjskich. : ' 


Handel wyspami. 


jf - Nowy Jork, 6 lutego. 

(P. A. T.j. Z Quito donoszą, że patla- 
mentowi republiki Ecuador przedłożono pro- 
jekt sprzedaży archipelagu Galapagos Stanom 
Zjednoczonym. Grupa wysp Galapagos panu- 
je nad wejściem do kanału Panamskiego. Re- 


publika Ecuador zamierza uzyskaną ze sprze: 


daży sumą pokryć swoję zobowiązania zagra- 
attene. 


Rozkaz do lekarzy wojskewyth. 
Warszawa, 6 lutego. 
(P. A. T.). Ze sier wojskowych otrzymaliśmy 
rozkaz otioerski / Naczelnego Wodza następującój 


treści: „Schyek ubiegłego roku i zaranię drugiego 


roku wojny o najówiętsze prawa i o oałość granic 
Rzeczypospolitej do podatku krwi, opłacanego oliar- 


ikadrach korpusu lekarskiego. Wiermi--żo nierskim 
obowiązkom i honorowi. oticera, lekarze armji pol- 


skiej stali twardo i niewzruszenie na swych sta~- 


nowiskach, świecąc hartem- woli, i poświęceniem 


Z szeregów P, P. S. nieubłagana śmierć 


mia niech lekką ci będzie 
i Częstochowski 0. K, Ñ. P. P. 8. 


Dt . 
L życia parfi. 
Odpowiedzi na kwestjonarjusze. _ Sekre- 
tarjat Generalny C. K. W. P. P. S. wzywa or- 
ganizacje partyjne, które e 
mię nadesłały odpowiedzi na rozesłane kwe- 
stjonarjusze, do bezwarunkowego  uskuiecż 
mienią tego przed 15 lutego, i 
: Sekretarjat Generalny P. P. S. 
CNET Wieozornida. <- 

* Jutro, dnia 8 b. m, odbędzie się o godz, 
4 wieczorem w lokalu O. K. R, Jerczoliraską 
56, wieczornica robotnicza, u przez 
OK REP, P. Jek ; poczta francuska 
z nagrodami, tańce it. d. Wejście 5 mk. ' 

Konterencja międzydzielnicowa. We wto- 
rel, dn. 10 lutego r. b. o godz. 6 wiecz. w lo- 
kalu O. K. R., AL. Jerozolimskie 56, odbędzie 
się dalszy ciąg obrad konferencji międzydziel- 


Wydział org.-agitacyjny. W sobotę, dn. 7 lutego 
br. o godz. 4 i pół pp. w lokalu O. K. R. odbę- 
dzie . się posiedzenie Wydziału  org-agitacyjnego. 
Proszeni. są © przybycie towarzysze: Kwaśnik, Ko- 


4 


dla ojczyzny. Wierni tradycjom spełniali oni swój | ważne, 


trud, który pozwalał im zdobywać najwyższe po- 
ohwały i odznaczenia na równi z wałczącymi w 
pierwszych szeregach. Dlatego też i dziś mimo, że 
zaraza wydarla z waszych szeregów jednostki dziel- 
ne i ołiarne, ufam i wierzę, że ten pokos śmierci 


sta ości waszej i hartu nie osłabi, lecz. owszem. 


sianie się bodźcem dla dalszej pracy dla dobra Oj- 
czyzny, która w waszym znoju i ofiarności widzi 
czynnik równoważny dla armji % trudem towarzy- 
szy broni w okopach.  Wytrwać w wysiłkach. mu- 
sicie tymbardziej, że, wasza wiedza i organizacja 
ma nietylko ratować szeregi na ozas 
wojny, której koniec nie jest jeszcze znany, lecz 
także te tysiące ofiarnych synów Polski wrócić o 
ile możności w najlepszym zdrowiu ich rodzicom 
i Ojczyźnie, budującej swę przyszłość na. rezulia- 


tach wojny. i > 
J. Piłsudski, Naczelny. Wódz, 


6003 emaaaoranwy m MNA | 


oratna pomar dla wtów iseni | 
| po robolnkach | imin, | 
- Ministerjum Pracy i. Opieki. Spolecznej ko | 


UNa mocy Ustawy Bejmówej ż dnia 4 listopada 


1919 roku 6 doraźnej pómocy dla 


prawo do pomocy mają tylko ci robotnicy, którzy 


brak ubezpieczeń tę palą: 
cą sprawę lokalnej opiece apołecznej, 
nej przez Magistraty miast, oraz ; 


łecznej zaleca <delegatom Sekcji Opieki Spolecznej 
jalknajenergiczniejsze ` współdziatmie z instytucja 
mi samorządowemi w. wyżei wspomnianej akcii. 


bai 


komendacja ciała partyjnego lub 2-ch znanych tò- 
warzyszy, znajomość spraw, związanych e gospo” 
darką miejską, Oferty uprasza się składać do O. 
K.R. i 2, 


sii 5 ą g E 4 
Konkurs. O, K. R. ogłasza konkurs na posadę 
inkasenta partyjnego. Warunki wymagane: przy- 
należność partyjna, rekomendacja ciała partyjnego 
lub poręczemie 2h znanych towarzyszy, oraz kai 
aja 200 mk, Zarobić można do 1,500 mk. mies. 
| Baeiność dzielnica Jerozolimska. W poniedzia- 
"ek dnia 9 b. m. w lokalu ul. Chmielna 41, wygłosi 
referat «© sytuacji politycznej: tom, Barlicki, poseł 
K t 8 


P:P, 8. Referat o sytuacji politycznej wygłosi tow. 


nay i 


wg 


I 


$ 


R. $. S. — sekretarjat, dział osobowy. 


tyką buchalteryjną lub gospodarczą w insty. 
ucjach robotniczych. 

roje W sprawie „Ko Piekarzy P, P. 8. 
0 Dnia 4 lutego b. r. w burżunzyjnym „Przeę 


TiO Roto piekarzy P. P. 8. zorganizowane zostało - 


TE iaa i i oelowo, aby wyrwać z pod destrukcyje 


U 
"Sx, a tfu, Ye asiat Aly EK 27 pea A 742 
3 i s p 
eol maki roboticzoo. © + | 
© M FUV „ARM. 
KE a” NPK; E s» Aa | J6Ł BA i 
e . wr 


(Wszyscy. delegaci obowią 
| (Robotnicy: metalowej! Ogólne zebranie ze 


ważył się napiętnować nienormalne stosunki w 


T 
a, 


wszystkich o bezwzględne przybycie, sprawy bars 


dzo ważnę, - FR $ 
Baozność ortopedyści! W niedzielę d. 8 lutego 


mamy stan dłużej trwać nie mógł. Kierownicy o godz. 11 rano,-w lokalu. Związku, Leszno ur, 58, 


Związku: Mącznego swojem warcholskiem postępo” 


robotników, której 


robotnicy nie mogliśmy się biernie przyglądać, jek 
ta grupa „żółtych* wzrastają pod wpływem naga- 


odbędzie się zebranię Sekcji oriopedystów. Prosi 
my Was towarzysze o liczne i punktualne przybj>, 
s 4 Rd % 
Baczność byli miliejanci ludowi! Odbędzie się 
zebranie dnia 7 lutego, t. j. w sobotę o godz. 7-2. 


niaczy komunistycznych. My jako Koło piekarzy P. | ea w lokalu O; K. R. (Aleje Jerozolimskie 56), 
P, 8. wobeo takiego tattu musieliśmy stworzyć. ot w ivei Sud i ia. Prooinig 


cjallistów i obywateli, iaa, 
Zw. Zaw. Prae. Piok. i pokr. raw. 


|. Akeja: sarobkowa robotników tabryki mebli w Pa- 


Zw. zaw. rob. przem, drzewnego (oddział w 
Pabjanicach): wystawił żądania; m, im: podwyż- 
szenie piacy o 100%, dodatek za godziny nadeta- 
towe 50%, a w dnie świąteczne 100% i td. 

'Pooiewóż: do konkretnego porozumienia nie 
W. czasie strajku. przystąpiowo do powtórnych per- 
traktacyj, pod przewodnictwem. inspektora pracy 
i%go obwodu, przyczem uzyskano od 727 do 
80%, co. wynosi dla stolarzy od 84 mk, 30 fen,- do 
48 mk. dziennie, dla roboiników maszynowych od 
34 mk. 40 fen, do 43 mk. 20 fen. dziennie, dla ro- 
botników placowych. 32 mk. dziennie. W fabryce 
budowlanej Józefa Magrowicza również uzyskano 
ten sum procent, dla stolarzy, rohotników maszy- 
nowych i placowych. Powyższa umowa obowiązuje 
do 1 marca 1920 r. popen doa 


„Strajk robotników budowlanych. -Onogdaj od- 
było się w. Mimist, Pracy spotkanie delegatów 
Związku Zaw. Rob. i Robotnie Przemysłu Budo- 
wlanego z delegatami Stow. Przemysł. Budowia- 
nych. Za podstawę do rokowań przyjęto wniosek 
ministerjalny, że dniówika. robotnika winna umo- 


zaproponowało À 
niewykwalifikowanych. Przemysłowcy jednakże mie 
zgodzili się 1 strajk trwa nadal w całej pełni. U- 
kiady będą podjęte we wtorek. Na naradach obe- 
cnł byli przedstawiciele wszystkich minisierjów 
Scena i Lutnia Robotnicza, Zarząd „Sceny i 
Lutni Robotniczej“ przypomica, że w niedzielę, 8 
b. m. o godzinie 11 rmo (a nie 12-ej, jak zapowia- 
dał atisz) w Teatrze Praskim przedstawienie „Tka- 
« Oumonków „Sceny i Lutni Rob.“ prosimy, aby 
w sobotę o 6-6j punktualnie przyszli na Żytnią 
24—26 na ostatnią próbę, a w niedzielę rano o 
9 i pół zeszli się do teatru Praskiego, aby przed 
przedstawieniem jeszcze raz wypróbować: sceny 
zbiorowa ma scenie. 1% i 


Szkola zawodowo -« ośyiatowa -przy Centr. 


Zaznaczamy, że pod uwagę będą brene | ny 
przedewszystitiem podaria towarzyszy z prake 


(zebranie delegatów kelnerskich odbędzie się r 


`o godz, 0% rano punkt. 


wę wtorek, d. 10 b. 
wo winni się stawić. 


ch, fabryk, zakładów i warsztatów przemy- 


słu metalowego. Stawić się wimien każdy, gdyż bẹ 
odi omawiena sprawe 


warunieów płacy i pracy 
metalowoów. Zebranie w niedzielę 


walne -ś licme przybycie, A postanowienia na 


-fe Związku Zaw, Rob. Przem. Skórzanego. mi 
w Ta 


> | dy woa, że. sześciogodzinnemu dniu 80- 
= Ah po zacięcie BARI Smk 
„niemieckiego, Sejm. rozumiał, 


odtiędzie się Walne zebranie bezrobot- | z czego sämych żolnierzy umiało 124000. 
etrarzono przy sądzie erólewskim osobne biuro, w 
| żeczki członkowskie. =: -7 


era manna 


Zycie gospodarcze, 


Notowanie giełdy warszawskiej. Franki franc, 


11,50—10,0. / Funty. szeteri: 517,50—516. Dolary, : 


148,50—151. oje- ram. 2,80—2.20. Ruble (500) 
176—177,7%. + ý | 
% komitetu ekonomiezuego ministrów. W dniu 


4 lmtego 1920 odbyło się posiedzenie komitetu eko * 


nomicznego ministrów, które poświęcone by rowe 
patrywaniu. projektu ustawy © obrocie towarowym 


z-zagrenicą i projektu ustawy o opłatach przewo: 
zawych. Ponatto rozważano sprawę przejęcia przea 


Ministerjum. kolei żelaznych, prowadzonej- dotąd 


przez Ministerjum robót publiczn, ych budowy kolei- 


Łódź—Kutno oraz przejęcia budowy kolejek pod- 


jazdowych i sprawę przydziału Ministerjum robót. 


publicznych węgla dla wytwórni, pracujących na 
cele odbudowy. é 


. «Towarzystwo 


popierania przemysłu lndowego, 


Towarzystwo popierania przemys u ludowego, mar 


jące na celu- pobudzenie ludu wiejskiego do pracy 
twórczej ;w różnych gałęziach przemysłu domowe 
go wiejskiego, mogącej być źródłem zarobku całym 


Z 


X" 


rzeszom ludu wiejskiego mą orolnego i bezrolnego ` 


oraz żródłem eksportu, pociągającego za sobą do< 


brobyt w kraju, zwraca się z gorącą prośbą do 
wszystkich, . ożywionym duchem obywatelskim o 
poparcie w tej akcji, przez wslkązówki i pośredni- 
ctwo między ludem wiejskim a T-wem P. P. L. 


Interesują nas; tkactwo lniane, z konopi, ba- 


wełny i wełny; koszykarstwo, stolarstwo (m p. 
skrzynie malowane); sznycerstwo; kowalstwo (m. 
p. ekrzynki żelazne kute); g”rncarstwo (miski ma- 
lowane, dzbanki i t. p); hafty ludowe t koronki; 


zabawki ż drzewa, gliny, papieru, somy (u. p. pa 


jąki, kogutki, wycinanki i t p):it d 
Towarzystwo popierania przemysłu ludowego 


pragnie nawiązać stosunki z wytwórcami przez: ` 


zakup wszelkich wyrobów tegoż: przemysłu, dostar- 
czenie surowców i niezbędrńiych do po- 


narzędzi, 
większenia i podmiesienia wytwórczości krajowej. 


Towarzystwo mieści się w Warszawie, przy ulicy 


Tamka 1, i służyć może wszelkimi informacjami 


oraz, pokazami przemysłu ludowego. Muzeum T-wa 
otwarte códzienię od godz. 10 do 1. 


„Jeszezo jeden polski okręt handlowy. Z Kon- - 


stantynopola donoszą: W pierwszej połowie sty- 
eznia b. r. przeszedł statek „Mazovia“ (dawniej 


„Estella Maria") z rosyjskiej pod polską banderę 


handlową. „Mazovia“ jest własnością p. Adolfa 
Emeryka. (P. A. T.). 


Komunikacja morska Marsylja—Gdańsk. Z Ko. 


penhagi donoszą; Kompanja. duńska (Det Forono- 


de) w Kopenhadze podjęa komunikację okrętową : 


Marsylja— Gdańsk z przeladowamiem towarów w. 


| Kopenhadze. 
„Deure* opuszcza Marsylję około 10 lutego b. r. 
z przeznaczeniem do Kopenhagi. Bliższe i 


e zz 


/+**Rozmaitości. ~ 
' | Budeckie pismo w Ameryce przeciwko p. Bra- 
; RZ ‘Brun poseł z Warszawy listy 

narodowej, p Sejmie przeciwko "= 


występował w 


godzinnemu dniu pracy dla kobiet w soboty, do- 
4 się. i 


zaa 


przeciwko angiel- 


skiej sobocie w imieniu stronnictwa, najbardziej ` 
wojowniczo ' względem Niemców,- 


Należący do tej Kompanji parowiec , 


i 


dowodził, że czyQi %o dla dobra Polski, a tu go 


al daki afront ze strony naiwnych współwy- dw 


ri 


aRar 


Kto mieczem wojuje, od miecza ginie, panie 
41 1 P 


pośle! l | 


Latłaenca w Japonji. W osżej Jopoaji zżerzy się 
(dntloenoa (W 2i Około 1,000,000 


1,887, w r. 1919 już 7,000. Średnio liczba rozwodów. 
dziennie wynosi 0.  — . ena 


A: | me popa mra tn 


684 


ronika. 


Na kresach wschodnich 


niej niż w War- 
srawie. „Goniec Wołyński" uskarża się, 26 w 
powiatach na Wołyniu daje się odczuwać o 
gólny brak produktów. Z tego powodu nie z0- 
stały: jeszcze wydane urzędnikom  'deputaty. 
eee gremjalnie udaje się po żywność do 
powiatów dalej na wschód położonych. Akcję 
ratunkową poważnie utrudnia chaos waluto- 
wy. A jako dowód straszliwej drożyzny po- 
‘dajo pismo następujące ceny na produkty 
pierwszej potrzeby, notowane w wolnym 
handlu: pud mąki żytniej 240 mk (1 t. 6 mk.), į 
pszennej 480 mk. (1 £ 12 mk.), pud ziemnia- : 
ków 60 mk. (1 fi 1,50 mk.), funt chleba ra- 
(nowego 5 mk., pytlowego 8 mk., mięsa 12 mk. 
Ceny te wskazują, że na kresach wschodnich 
taniej jest, niź w Warszawie. 
*. | = Sprzedaź chleba, Przypominamy, iż puńkty 
E sprzedaży chleba kartkowego obowiązane są ściśle 
przestrzegać serji kuponów chlebówych, t. j. nie 
realizować kuponów przed terminem. Dziś upły= 
wą: termin ważności kuponów 8-6j serji, kupony 
zaś 4-€j serji mogą być realizowane ` dopiero od 
poniedzia ku, w myśl rozesłanych do składnię -o< 
kólmików Sekcji Chlebowej. > 
|, Sprzedaż węgla: W poniedziałek 9 b. m. miej: 
skie składy opa.owe rozpóczną realizację kuponu 
nr. 6 karty węglowej. Na kupon ten przy kartach 
jedno-porcjowych składy wydawać będą 4 pudy 
węgla grubszego za' mk. 26, przy kartach półtora- 
porcjowych 5 pudów za. mi. 32,50, przy kartach 
2 porcjówych 6 pudów za mk. 89, przy kartach 
2 i pół porejowych 7 pudów az mk. 45,5Q'1 przy 
kartach 3 porejowych 8 pudów węgla grubszego za 
mk, 62. Realizacja kuponu nr. 5 zostaje przed iużo- 
na*jeszcze na jeden tydzień do: dm 14-b; m. : 


RÓ, (m) Pączki i faworki są, ale nie w. cukier 
niach, tylko na placu Kercelego, Roi się tam od 
przygodnych „cikigrmików*, sprzedających w kö 
szykach „zakazane owoce”, na które jest mnóstwo 
antiatorów. Czy zakaz wypieku tych przysmaków 
nie obowiązuje „cukierników* z pl. Kercelego? 


ž + (m) Nie strajk, lecz brak mąki. Przyczyną na- 
,przestania, rozlępiania afiszów i klepsydr. jest nie 
„strajk, lecz brak mąki, -z której przygotowują klaj- 
ster. Tow. „Ruch;,, które wyłącznie zajmuje: się 
„rozlepianiem, nie posiada. maki. Obèoniè jeżeli 
klijënt sam, dostatczy mąki, Tow.. podejmuje się 
rozlepiania plakatów. f 

z ' =Z Rady miejskiej. Posiedzenia plenarne Rady 
- m, st, Warszawy 'odbędżie się w dniu 9 lutego r. 
b. (poniedziałek), © godz, '6-wiecz. w sali posie- 
dzeń Rady. i : e 

Korespondencja telęgraficzna, Od dnia 1 lut | 
€o 1920 r. odbywa się normalny ruch telegraficz> 
ny między Polską aąŁotwą i Litwą. Telegramy do 

Łotwy kierowane będa: y 4 

_%) drogą przez Niemey, Szwecję, Finlandję i 
kabel Helsingfors — Rewel do mielo hotsi Die 
beln, Remem, Lemzal, Majorechof, Mitawa, Ryga. 
Schlock, Walk, Wenden, Wolmar, Nowy Schwa- 

i- ` by drogą przez. Niemcy, Danję i kabel Frede- | 
richa — Libawa do miejscowości Goldynga, Hazen- 
poth, Dolna, Bartawa, Pilten, Rutzau, Sackenhau- 


5 _ Telegramy. do. Litwy. kierowane. będą - przez 
4 Niemcy, Danje i kabel Fridericia —-Libawa, a 
RZUĆ najbliższą drogą do miejsca prz 


stamtąd 


| 4 


A 
Ry 


| 


działu Aprowizacyjnego. 


| Zwiazku, Wolska 44 — 
p ; drożyzny. (ZP: 3 i 

1. Referat 6 stanie iiprowizacyjnym. 
2. Drożyzna i sposoby walki z nią, 


JĄ >! 


Źaprószono instytucje proszone są o pinktualne przybycie, 


«W 7 IŻ 
e a M 


EMO 


zwołuje w niedzielę dnia :8 b. m. o godz. li-ej rano w lokalu 
naradę instytucji gospodarczych w śpra- 


„ROBOTNIK sobota, 7 Miegó 10205 T ORo 


Dopuszczone są telegramy zwykłe i termino 
we (pilne) we wszystkich językach europejskich. 
Telegramy prasowe narazie niedopuszczalne; « h 
ta za wyraz wynosi 2 mk. 40 ten. Telegramy do 
(Łotwy i Litwy przyjmowane będą na ` odpowie 
„dzialność nadawcy t. j. bez prawa żądania od za» 
rządu poczt.i telegratów zwrotu opłat w razie nie» 
"dojścia. telegramu, A a 

Zarażem ustanawia się począwszy od dnia 10 
„lutego 1920 r. jednolitą tarytę po 2 mk. 40 fen. od 
wyrazu dla telegramów do krajów bałtyckich, a 
mianowicie: Estonii, Finlandji, Litwy i Łotwy. 
Sprawa nawiązania bezpośredniej komunikacji £ 
krajami bałtyckiemi jest obecnie w toku. 

Salon sztuki polskiej nowoczesnej. Pod kiero. 
wnietwem grupy wybitnych artystów plastyków 
powstaje w Warszawie Salon sztuki polskiej no- 
woczesnej, o kierunku określonym, mający na celu 
podniesienie "poczucia estetycznego u” ńżs' oraz ts 
łatwienie stosunków pomiędzy mi'ośnikami sztuki 

UGO: 4 BDEWĄ i 

W Salonie tym, mieszczącym się przy ul. Bor. 
duena 3, urządzane będą wystawy specjalne i zbio» 
rowe, poświętone malarstwu, > rysunkom, gwalice, 
rzeźbie i zdobnietwu. Przyjmowane: będą również 
dzieła sztuki. dawnej do ekspertyzy. r 

Wystawę inauguracyjną specjalną Saloń sztuki 
polskiej nowoczesnej poświęca wybitnym swą ory- 
ginalnością dziełom prof. Konrada Krzyżanóowski»- 
gó. Wystawione portrety, studja, krajobrdzy, ' wnę- 
trza i rysunki, rzucą pelne światło na twórczość 
tego znakomitego artysty, Atrakcją wystawy będą: 
autoportret artysty: portret Dagny Przybyszew 
skiej, Wystawa otwartą zostanie 8 litego w file 
dzielę, o godz. 12. < anak | 

Z Zachęty. Wiadomość o przygotowanem na 
dzisiaj otwarciu wystawy Towarzystwa „Sztuką“ 
obudziła żywe zainteresowanie wśród naszych mi- 
łośników piękna. Ostatnia wystawa -„Sztuki* gò- 
ściła w Warszawie przed ośmiu laty. Od tego cza- 
su występowało Towarzystwo z wiaśsnemi 'wysta- 
wami w 'Antwerpji, Zagrzebiu, Berlinie, Poenaain, 
Wenecji i kilkakrotnie w Krakowie, ódnoszäc za 


Opłe- | z dziedziny prawa cywi 


20` ten. . Tamże: rozpótzyńają «ię lekcje śpiewu 
chóralnego, oraz wykłady, o teorji muzyki, również. 
FAA, py minagi paratwowego, geo: 

ji ekonomicznej, matematyczno - przyrodnicze, 

tura nowóoczesńa:f staropolska, język polski, 
"10 dentystów. W niedzielę dn. 8 lutego o godz 
10-j rano. w. sali Warsz, Twa Hygienicznego (Ka- 
Towa. 81) „odbędzie się walne zebranie wszystkich 
„praktykujących lekarzy-dentystów i dentystów, pó 
święcone. sprawie utworzenia wspó dzielczęj skła- 


zd 


'dnicy dentystycznej. „Ze względu. na  doniosłość | 


sprawy. pożądany. jest jak najliczniejszy. , udział 
osób zainterso wanych, m 
Wielki Wieczór artystyczny, mająty się odbyć 
dnia 24 stycznia, odbędzie się dnia 7 lutego 6 godz. 
6 w'salonach Stow. prac. hand, ul. Zielna nr. 25 


Muzeum Pedagogiczne (Jeżuicką nr. 4), Dzi 


_siejszy odczyt prof, d-ra Józefy Joteyko nie Gdbę- 


każdym: razem rzetelny sukces mordkiy i powodze» - 


nie materjalne. Obecna 65 z rzędu wystawa od cza: 
su założenia Towarzystwa obejmuje - około 400 
dzieł, gości zaś w ogólnym zespole aż 7 wystaw 
specjalnych -a mianowicie: Stefana Filipkiewicza, 
W'adysława Jarockiego, Stanisława /Kamockiego, 
Józefa Mehoffera, | ' Pieńkowskiego, Kazi- 
mierza: Stabrowskiego i- Wojciecha Weissa: Otwar* 
cie dziś o 120w południe, EE Ugu gr 

W sprawie nowych godzin handlu. W.niedzie- 
lọ. dm. 8 lutego o godz. 10 i pól rano, w lokalu 
Związku - Zawodowego Pracowników Handlowych 
(Sienna *16) = odbędzie się zebranie - pracowników 
klópów -kolonjalnych, spożywczych, mleczarskich 
í pt t m sorgo omówienia nowych godzin 
handlu (otwieranie i zamykanie sklepów) w 
związku z uchwa'4 Sejmu z dn. 18 grudnia 1919 r. 
Wstęp wolny idla wszystkich. Pracownicy: proszeni 
są 0 liczne przybycie. i ! 
|. Ekspozytura Zarządu Cywilnógo Ziem Wscho- 
dnich (Kredytówa 2) podaje do wiadomości osób 
zainteresowanych, że przedstawiciel kouiisatza gė- 


t t 


Przedstawienia * 
o dze 17.30. 


SE W (U 


Skład towarów 


«| pot /ghqp zdolne: Podręczne i 


wieczyzny. 


ka zk o" Ó 


ilustrowaną przezroczatmi ; bilety przy wejścia: po | 


(owym Programie Lu 


„cena i Lutnia Robotnicza 


-.,. w tearze Praskim. 


ka zi AD yi Ji t joug + e , a 
AN h "Mż, r ai z 7 > Ar 
m ru i e ii s h - ; jas t3 BW. jskathza. iz ikezad ty nasań Ew. 
Af 240 t U$ syn R ywr KJ „04 + 9 i % JEM i TA 88:13 { S 
- Noboliiczy Wydzial Aprowizacyjny, | - Zw. Zaw. Murarzy i Podm 
=o w Warszawie; Wolska 44. ~ |  iedamia wsz żę a: kran 
` Członkowie zrzeszonych Kooperatyw mogą otrzymać W] e na Ogólne Ze ranie 
idzie przy ul. Leszno 53 RZECE 4 <a uu |odbyć się mająco w, d 8 lutego 1920 r. w lokalu przy ulicy Ko: 
iy 10 pudów drzewa rąbanego bez bonów za 70 mk. ye 41, 0 godz. 10 rano. 
dd, R ód należy uskutecznić w biurze:dub sklepach Koope. | 0 Losy 
ią r psy i 3 GUM Fl 
3 W eelu uniknięcia „ogonków* na 'v rdawanych. kwitach.| 
| omniacza'się, DZIEN GODZINĘ odbioru doeeggi T nyoh: k 
adiynaci  Bpsiępngieh. zleci, raaa Hamat] 
4 ) c 8. n * U zybów l, r. towabóga , 4 4 z 
Leszno 36, Mokotowska 8 Wolska 7, Muranowska 32 bio: Przedstawienie „„TKĄCZY* rozpoczytfamy o go- 
SKa 2, T r + m SZA n + 1 Y * y 
SSB * «Delegaci Kooperatyw Fabrycźnych, Życzący otrzymać drze. |dzinie 11-ej: rano! Niedziela 8-go Lutego 
s? wo i naftę, winni zgłosić się do Sekretarjatu botniczego Wyef Y i 4 


“Palta Meski 


od mk. 450 wszystkich rozmiarów i w wielkim 
z PODDA R licznie sprzedaje 


manufakturnych S. Gurland iS. Dy skin 


GĘSIA M 7, w podwórzu prawa oficyna le piętro, 
Krawcowa 
m. 10. Kod 1 
-- „Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


dzię się, Następny we cżwariek d, 12 luiego'o godz 


(m), Zmiąna adresu, Urząd Śledęzy I-go okrę- 
igu daraanan oda EAS się dotychczas w ga- 
binetach restauracyjnych przy ul. Trębackiej nr. 1 
został przeniesiony; W; Aleje. Jerozolimskie nr. 64, 
róg Brackiej. 17 BA W. i 

Aresztowanie spekulante kartkami, opa'owemi, 
Z polecenia AW ' Minislerfum Z im 
przy Magistracie st. m. Warszawy został areszto- 
wany Stanisław Stobnicki za uprawianie. spekiikicji: 
kartkami opałowemi. Przy rewizji w mieszkaniu 
Stobnickiego ujawniono 150 kart opałowych. Sto- 
bnicki przekazany zosta! komisarzowi rządu dla 
wymierzenia kary administracyjnej. l 

(m) Postrzelenie, Ná dworcu Kowelskim zo- 
stal postrzelony. przypadkowo w prawą rękę 14- 
letni Grzegorz Trochimiak, którego po opatrinku 
przewiozło pogotowie do domu. SIOE VE 

~ (m) Śmiertelne raczadzenie, W Alejach Jero- 
zólimskich ur. 67 zmaria wskitek zaczadzenia 631 
letnia Marcjanna -Betcharowska. EN 


) Zatrucie ga Przy „u, Fabrycznej nr. 
28 ać się gazem SAlam stróżką. tego goan 
5O-letnia” Anita Rawska, której pomocy ma miej 
udzielił: lekatz-pogotowia. 4% 0 j 
(m). Upadek z konia: W koszarach policji Ron- 
nej przy ui. Cieplej nr. 18 spad. z konia poliejamt, 
25-letni Jan Mućko i potluki lewy bok. Opatrzył 
Mudka lèkarz pogotowia = TRA, 
(m)  Przywłaszezenie. “Bronistaw Michalski 
(Brudzowska mr, 21); chedć prędzej otrzymać pro- 
mikty żywnościowe ze słcadnicy zaopatrywania w 
Targówku, dat oczekującej w. „ogonku“ kobiecie 
miewii ego nazwiska 205 mk. ną kupno artyku» 
łów, sam zaś poszedł dd domu. SKórzysłała z tego 
wd przyw aszczyla sobie pieniądze i zgi” 
nela, WAZY aT 
„(m) „Szopenieldziarze*. W sklepie z towarami., 
łokeiowemi Ala uł. Gęsiej nr. 10 właściciel Dawid 
Fels al Dawida Sztajnborga (Dzika nr. 70) 
i Salę Gwiazdę (Wo.yńska m: 9), którzy przy po 


pa | id 244 aiii 


(m) Okradzenie komendanta policji O zucho | kowskiego wywołał 


watości rzezimieszków. świadczy fakt następujący. 
Na rogu ul. Złotej Marszatkowskiej, na stan- 
ku tramwajowym, p.Kaziemierzowi Krzyżewskie- 
mu, komendantowi 
zowie Rawskiem, rh, 
wajw skradzióno portfel, reją: 
tówiką i> różne dokumenty wartościowe. 

(m) Kradzież w. kuchni robotniczej, . Przy” ul. 
Nińsjie, ur, 25 z kuchni robotniczej „Puzap nd 
skradziono 8 f. szmalou, 4 f. bułki tartej, 8 £. $ 
tiny, portmonetkę z 2 mk, kwit na ziemniaki i 
kamasze męskie. Jalko sprawców kradzieży zatrzy: 
mamo: Stanisława Perłowskiego i Stanis awa Wla- 
źlika. Skradzione rzeczy odebrano 0d mich i zwró- 
cong ktuchni. 


w, czasie wsiadania do tram- 


| (m) Okródzenie pastora: Feliks. Gloech, 
(Kredytowe. r. 
zwiska bieliznę do maga Praczka wzięła 


pastor 
4) dał praezce niewiadomego na- 


eliznę 


DZIŚ, dnia 7-go b. m. o 


w Wg 


zy 


cza 21. 
por 


| kłady 


wyborze deta- 


20 Malek 
Sukota 


okrycia. Wielka 3; 
AO „5062 


m poważną muzyką. 


posi 


policji państwowej w, Toma- [ie 
320 mia go | 


lowym "Pay; 


istrzów |. PODZIĘKOWANIE - 


Uczciwemu i uprzejfiemu 


m, 

niedz 1 

tata (,Rożnoatośi”) wiadacie 
ka serdecznie 


I OGŁOSZENIA OAOGŃE, W) ! 


ślubne, złote, Sre- Wyprze 138 umó 
A ODAL rne, aote piere nia? muian: Ma A 
ścionki, kolożyki, zegarki, ceny | tanio. Hoża 54—2. Br. 
bardzo- nizkie, dzyjnunje repe- 

racje tanio i: dobrze, yn 
jubilerski; Gutmacher, 21 


NIE 
Sekułowicza, Zórawia 42. * 
dla każdego elnie 
Zamiejsęowi listownie. 

doskonały . portret 
z fotog 
noczęni portreciści*, 
biegłego p: 
maszynach, w 
u miesiąca wydaje świadectwa. 


> "— |Udzióla posad, Dy t 
przyjmuje: suknie i 6 sedni vo godzin. Natoliń- 
Pęk A E iei 


'i więcej nie wróciła. Poszkodowany oblicza straty 


Teatr i Muzyka. 
7-my wieczór muzyki kameralnej. 

'W sobotę, 81 stycznia zespół! kameralny kon, 
serwatorjam - wykonał; kwartet 6-ty » (op. 18) 
Beethovena, kwartet f-dur Dworaka i trio, e-moll 
Brahmsa. | 


Ostatni utwór należy do późmiejszych dzieł mis" 


strza j nosi ną sobie cechy niezwykłej zwięzłości 
form. Piórwsza część jest monumentalna, o hurar 
ganowym rozmachą i porywającej dramatyczności, 
druga i trzecia —. to krótki, sielankowy wypoczy- 
nek do;czwawtej końcowej części, w której powra- 
ca nerw tragiczny początku. Caie dzieło o miesły- 
chanie,skoncęntrowamej tormie, tryskające buj- 
mym życiem duszy g ębokiego twórcy, czyni wra- 
żenie rządkięgo lotem błyskawicy ł mocą pioru- 
nową „uderzającego w. nas zjawiska przyrody. 
.„aPani Dubiska i pp. Drzewicki i Kochański wy- 
konali trio bardzo dobre.  . 
Kwartet Dworaka jest bardzo cenny w pierw- 
szych dwóch częściach, natomiast druga półowa 
wpada w tanie, operetkowe melodyjki, nie Licające 


Kwartet Beethovena, acz op. 18, jest fut 
prawdziwym Beethóvenem o przedziwnej świeżo- 
ści motywów. A mj 

Nasza publiczka, która dotychczas popierała 
wieczory kameralne; zączyna, zdajó się; trąbić do 
odwrotu. Na ostatnim koncercie sała świeciła już 
piistkami. A by oby niepowetowaną szkodą, gdyby 


ta jedyna placówka dobrej muzyki miała paść ofia- 


rą obojętności zę strony stołecznego miasta, ni 
mającego w swych- murach 300 mużykalnych dugż, 


żqdmych wystuchania wartościowych dzieł w «ia 


rannem wykonaniu. 
„zmadstajw” getetoz zk sofą M 
w Czarny kot. (Program XI-ty). 
Spóźniiem się, niestety, na początek przedsia- 
, wienia, to <też mic nie mogę powiedzieć e szkicu. 


O Sia farsowym p t« „I bądź: tu dziadkiemi” - - 


„kubuziątko* operetka w 2<h' aktach daia 
wdzięczne pole do popisów przedewszystkiem pp. 
"Dobosz=Markowskiej w roli. 17-letniego „Łobuziąt- 
ka", które na życzenie: troskliwej matuli przeż p, 
Ziłoczewską 'uosobionej, musi uchodzić za 13-4etniq 
dziewczynkę, jak również p. Bańkowskiej, odtwa 
rzającej fertyczną pokojóweczkę Nelly. T. 

ne P.Worch w roli barona Hagemana, który wię 
przebiera w. liberję lokaja śpiewem swym i grą 
osiągną}: zupełne powodzenie. .P. P. Bielią i Sar 


ko-przawodnik, Przyjemniaczek © + j 
|. /Łopomiędzy ładnych i estetycznych tańców. 

taniec tyrolski* w wykonaniu p. J '1 Bañe 
trenetyczne oklaski. . 


taak 


Z Opery. Ds „Hugonodie. ©. 
Toite Rozmaitości. „Babie koto”. - 


© POŁOWĘ. Boi lh 


rx ŻA (4 


g. 5-ej w Salonach Stow. Prace. 
Handl. Zielna 25, odbędzie się Wielki Wieczór Ar 
udział, doborowych Sił Uwagi: Bilety zakupione na 24 stycznia są 


mandólinież skrzyć” - 
peach lekcji » 
«/Nieeała 10—418., - 


|ila giłarze 

zasadniczej, 
kulary - binokle, prézerwaty== 
| 5 wy: taniej bo w 
i podwórzu. Jerozolimska. Ale ch 


ryt 
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mówienia w ciągu 


racje na poczekaniu. 
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à: Redaktor Naczelny dr. Feliks Perl. P 


tę 
ważne. 
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Duńskiego | 


Bienna 23. " 


łacę do 20 
marék za 18, 4 m.g 
sztuczne, korony, mostki ` ` 
mowa=~ * 
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